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Litwa będzie 
uzgadniała swą 

politykę z  partnerami 
zachodnimi

Prezydent Litwy Algirdas Bra­
zauskas zapewnił, że  Litwa i nadal 
gotow a je s t u zgadn iać tw ą  
polityką wewnętrzną i zagraniczną 
z  partnerami zachodnimi chcąc 
zintegrować się ze  strukturami eu­
ropejskimi i transatlantyckimi A. 
Brazauskas oświadczył o tym we 
wtorek w swym referacie, wygło­
szonym przed członkami Stałej 
Rady Unii Zachodnio-Europej- 
sklej, informuje ELTA. W e wtorek 
rozpoczęła się wizyta robocza pre­
zydenta Republiki Litewskiej w 
Belgii, gdzie się mieści siedziba 
UZE

UZE jest organizacją obronną, 
założoną w  roku 1948. Obecnie 
liczy 10 równoprawnych i 3 stowa­
rzyszonych członków, 5 państw- 
obserwatorów i 10 partnerów sto­
warzyszonych. Do tych ostatnich 
należy taż Litwa.

Przed spotkaniem z  człon­
kami Stałej Rady UZE odbyła się 
rozmowa prezydenta Utwy z  se­
kretarzem generalnym UZE Jose 
CutHeiro. Jak się dowiedział kore­
spondent agencji ELTA od jedne­
go z  uczestniczących wtej rozmo­
wie członków delegacji, najwięcej 
uwagi poświęcono członkostwu 
Litwy w  UZE. J. C utile lro 
oświadczył A. Brazauskasowi, że 
Utwa nie będzie miała żadnych 
problem ów ohoąo zostać 
pełnoprawnym członkiem UZE, 
jeśli tylko przystąpi do UE i NATO.

Z siedziby UZE A. Brazauskas 
udał się do Antwerpii. W  tym 
mieście niedawno otwarty został 
litewski konsulat honorowy.
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W Solecznikach świeciło 
słońce i dźwięczały pieśni

W  Solecznikach również zaćmienie słońca 
było w  sobotę, gdyż w  niedzielę być nie mogło. 
W  niedzielę odbyło się tu tradycyjne święto 
miasta i tego dnia było dużo słońca i pieśni. 
Znawcy historii miasta to święto kojarzą z  685- 
leciem pierwszej wzmianki o  Solecznikach, gdy 
stał tu zamek, który w  roku 1311 krzyżacy spa- 
lili utrwalając to na papierze. Minionej soboty 
w  mieście niczego nie palono, chociaż dymem 
pachniało... od szaszłyków. M im o wszystko 
mieszkańcy Solecznik i goście zebrali się na 
prowizorycznej scenie, urządzonej na placu 
miejskim . Święto rozpoczęło się m szą w  
kościele *oleczniekim, którą odprawił ks. Józef 
Narkun. A  gdy wszyscy zebrali się na placu, 
starosta Jan Sinkiewicz zagaił święto życząc, 
aby ludzie chociażby w  tym dniu zapomnieli o  
swych problemach, przyjemnie spędzili czas. 

"Solczanie" zabawiali widzów, a towarzyszyły im 
zespoły uczniów obu szkół średnich i szkoły

m uzycznej. Z e  s to licy  p rzybyła  "K ap e la  
Wileńska", a z  Polski —  zespół taneczny pod 
kierownictwem Krzysztofa Szyszki z  Siemieto- 
wa (woj. białostockie). Nikomu nie zabrakło 
rozrywki. Nastolatki współzawodniczyli na 
wrotkach, a najmłodsi —  na nadmuchiwanym 
sprzęcie. D o  loterii dzieci raczej nie miały 
dostępu, gdyż bardzo zainteresowała ona 
dorosłych... N ie  wszystko się jednak udało. N ie  
udało się wypełnić powietrzem olbrzymiego ba­
lonu, nie było zapowiedzianego fajerwerku. 
Niemniej starosta miasta i wydział kultury (ini­
cjatorzy święta) byli zadowoleni, że  się im udało 
znaleźć sponsorów, a w ięc  pieniądze na to 
ś^ę to . Należy przypuszczać, że  zadowoleni byli 
też wszyscy uczestnicy święta.

Piotr RYNGIEW1CZ
Soiecznild
N A  ZD JĘC IACH : fragmenty święta.

Fot. T . W ainiewicz

Ponownie będzie 
imitowana awaria 

w Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej

Awarię w  Ignalińskiej Ele­
ktrowni Atomowej znów imitować 
będą uczestnicy rozpoczynających 
ślę w  środę w  powiecie udańskim 
dorocznych ćwkzeó. Przez dwa dni 
będą się oni uczyli koordynacji 
działalności służb samorządowych 
na rzecz udzielania pomocy miej­
scowej ludnośd w przypadku po­
tencjalnej awarii w Ignalińskiej Ele­
ktrowni Atomowej.

Podobne ćwiczenia odbywają 
się już.po raz czwarty. W  ramach 
tych ćwiczeńjch uczestnicy uczą 
się koordynacji działań w  przy­
padku potencjalnej awarii w 
siłowni ignalińskiej.

"Moja, twoja, nasza ziemia—  musi być zwrócona"
Rozmowa 

z  dr Jarosławem W OŁKONOW SKIM , 
kandydatem na posła do Sejmu RL 

(WIleńsko-Trockl Okręg Wyborczy nr 57) 
Urodził się na Wileńszczyźnie, w e wsi Gudelc. Tam  

spędził dzieciństwo, młodość aż dorósł do  dojrzato&L 

Nadal w  tej wsi mieszka. Pracuje w  Wilnie. Czterdzie­

stolatek. Polak. M a dwie córki —  Kasię i Justynę, obie 

uczą się w  Wilnie, w  szkole im. Syrokomli. Żona Biruta 

pracuje w  domu. Wszyscy, cala rodzina żyją z  tego, co 

uzbierają na swojej malej działce. Z ta m e j tylko pensji 

pana dr nie daliby rady. Prawda, obszaru państwo 

Wołkonowscy m ają 'n ić  za bogato*. Należy im  się 
więcej. M ają prawo do 20 h a — po dziadkach. Czekan 

i dotąd czekają na zwrot z iem i N ie  dość, że  czekają, to 

jeszcze chyba będą musieli zapłacić za  tę —  własną 

ziemię. Taka ich czeka perspektywa, jeżeli Gudele będą 

włączone do miasta.

N ie  oni jedni mają ten problem. Dotychczasowi 

posłowie na Sejm tej kwestii dotąd nie rozwiązali. 

Dlczego? Ano, mieli widać po temu swoje "ważne po­

wody".

—  Jeżeli tra fię  do  Sejm u R L ,  to  oczywiście, 

zrob ię wszystko, żeby tę z iem ię odzyskać. Jeżeli ja  ją  

odzyskam, to  i reszta jak  ja  —  wciąż czekających i 

trawionych niepewnością, co będzie ju tro — odzyska. 

I  to  jest jedna z  odpow iedzi na pani pytanie —  dla­

czego kandyduję na posła d o  Sejmu. M am  dorastają­

ce córki, niebawem ukończą szkołę, potem  —  m oże

studia. A  potem —  co je  czeka? Jaka praca, gdzie i za 

ile? Każdy z  rodziców zadaje dziś sobie to pytanie. 

Rozpaczliwe pytanie. A le  przecież jakieś \*yjście z  obe­

cnej sytuacji być musi.

(Dokońcunle na str. S)
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Mój program 
wyraża interesy 

każdego
Vytautas V E D R IC K AS  

je s t kandydatem  LO P P  
w  W ileń sk o -S o leczn lck lm  O kręgu  

W yb orczym  nr 56.
Jego zdaniem, w Sejmie powinni zasiadać 

ludzie, którzy zostali zahartowani pracą.
V. Vedrickas urodził się w roku 1940we wsi 

I Pineva rejonu poniewieskiego rodzinie robotni­
czej. Ukończył technikum meOoracyjno-budow- 
łane, pracował wcharakteize mechanika wkom- 
binade kowieńskim, był kierownikiem oddziału 
w Kowieńskim  Zak ładzie  Konstrukcji 
Żelbetowych. Następnie ukończył Akademię 
Rolniczą i został ękonomistą-organiztorem pro­
dukcji rolnej.

—  A  więc do rejonu solecznickiego 
przyjechał Pan dlatego, ie  jest to rejon rolni­
czy.

—  Tak, przeniosłem się tu w  roku 1975. 
Początkowo byłem zastępcą przewodniczące­
go kołchozów "Bohater Pracy" i im. Kirowa, 
następnie dyrektorem sowchozu "Śalfininkai", 
wszędzie też wprowadzałem zarządzanie dys­
pozytorskie posługując się łącznością radiową, 
co w owych czasach było nowością.

—  Pamiętają Pana jako przewodniczące* 
go związku zawodowego pracowników rolnic­
twa.

—Podczas pracy w  rejonowym związku za­
wodowym uczestniczyłem w  opracowaniu 
twórczych planów specjalistów rolnictwa, które 
miały na celu zwiększenie zainteresowania eko­
nomicznego. Te plany wykorzystane zostały w 
Ocznych przedsiębiorstwach rolnych Litwy.

—  W  swoim programie wiele miejsca.,, 
poświęca Pan człowiekowi i jego pracy. Z  
czym to się wiąże?

—  W  ciągu 10 byłem dyrektorem Biało- 
wacfcjjejTorfowni i przekonałem się, źe od dobro­
bytu pracownika zaieży sukces każdej produkcji. 
Zbudowaliśmy wtedy 100 mieszkań dla robot­
ników, do domów starego typu doprowadziliśmy 
wodociąg, ogrzewanie, zbudowaliśmy przedszko­
le, zrekonstruowaliśmy stołówkę, sklep, 
zainstalowaliśmy oświetlenie ri$  ulicach Białej 
WakL

-  Obecnie na wsi powstały inne proble­

my. Co Pan ma na myśli, obiecując w progra­
mie przyśpieszenie zwrotu ziem i byłym 
właścicielom?

— Przede wszystkim należy wyeliminować 
opieszałość w  tej sprawie. Dlaczego dokumen­
ty w sprawie ziemi wysyła się do podpisania 
naczelników powiatu, skoro kierownik rejo­
nowego zarządu rolnego jest lepiej obeznany 
z  sytuacją na miejscu. Będę przyczyniał się do 
rozwijania wszystkich form gospodarowania 
na z iem i: fe rm e ró w , sp ó łek  rolnych', 
spółdzielni. Więcej uwagi należy poświęcać 
osobom pokrzywdzonym przez los, pomagać 
młodym pedagogom . M ó j program  jest 
krótki^ ale wyraża interesy każdego. Jest to 
stworzenie miejsc pracy, zapewnienie opieki 
lekarskiej, kredyty i inwestycje na rozwój 
rzemiosł, założenie związków zawodowych.

Mieszkam i pracuję w  rejonie sołecznic- 
kim. Od 21 lat znam potrzeby i problemy 
Wileńszczyzny. M ój program jest szczery. 
Wyraża interesy każdego. Komu odpowiada 
mój program, proszę głosować na mnie!

Ja wiem, jak go wypełnić.
Rozmawiał Piotr RYNGIEWICZ 

7 N a  ZDJĘCIU: Yytautas Yedrickas.
F o t  W . Żamosiekow 

(la m . 1372)

Sylwetki polityków
"Trzeba zmienić 

system podatkowy"
Arturas MELIANAS, członek rady Lite­

wskiego Związku Liberałów, zast. prze­
wodniczącego wileńskiego oddziału rady. 
Urodził się w 1964 r. w Poniewleiu. Od 1979 
r. mieszka w Wilnie —  początkowo w Nowej 
W łlejce, teraz —  Naujininkai. Ukończył 
Un iw ersytet W ileńsk i, odbywał staż w 
Belfaście (Północna Irlandia), Odense (Da­
nia). Od 1992 r. jest zast. dyrektora Ośrodka 
Opieki Społecznej m. Wilna. Od 1996 r. — ' 
prezesem zarządu Fundacji Dobroczynnej 
MD zied  i  świat". Żona Birute wychowuje 
dwójkę dzieci (2 i 8 lat). Hobby —  muzyka, 
rybołówstwo.

—  Bardzo Pana przepraszam, ale w tym 
przedwyborczym okresie wszystkie partie 
obiecują ludziom poprawę sytuacji gospo­
d a r c z e j,  z lik w id o w a n ie  b e z ro b o c ia , 
przestępczości, osiągn ięcie dobrobytu. 
Czym różni się program liberałów od in­
nych?

—  Ośmielam się twierdzić, że  nasz pro­
gram różni się kardynalnie od programów 
innych partii, jeżeli takie mają, bo wiele z  nich 
nie posiada żadnej koncepcji Nasz jest rady­
kalny, nazywa się "Reformy dla nas i dla na­
szych dzieci". Opracowano go z  myślą nie 
tylko o  dniu dzisiejszym  kraju, ale i o  
p rz ys z ło ś c i. W ie le  p a r tii o b ie cu je : 
zwiększymy trzykrotnie emerytury, cztero­
krotnie pobory. Myślę, że  każdy wyborca 
orientuje się, iż są to obiecanki bez pokrycia. 
Można podnieść pobory i emerytury, ale w 
efekcie już następnego dnia wzrosną ceny na 
ćtitób, mi$ió, mleko," prąd itp: Etóerytuiy f  
pobory można podnieść bezboleśnie, ale po­
trzebne są odpowiednie reformy gospodar­
cze, socjalne. Właśnie nasz program mówi, 
jak to trzeba zrobić. N ie obiecujemy też, że 
stanie się to już dziś, czy jutro. T o  wymaga 
czasu.

Jestem pracownikiem sfery socjalnej i 
wiem dobrze, co trzeba robić. Przede wszy­
stkim uporządkować właśnie to "poletko".. 
Mamy zatrzęsienie różnego rodzaju ulg, Za-1 
pomóg, dodatków. Czy nie lepiej zrobić tak, 
by ludzie po prostu dobrze zarabiali i nie

potrzebowali korzystać z  zasiłków? Przecież 
według stanu na dzień dzisiejszy 60 proc. 
mieszkańców Litwy jest w jakiś sposób sub­
sydiowana. Aby wypłacić ludziom zasiłki, 
t rzeb a  skądś m ieć  p ien ią d ze . J eże li 
człowiek pracy zarabia mniej niż otrzymuje 
emeryt —  skąd się weźm ie wpłaty dla "So- 
dry", do budżetu?

N ie  jest tajemnicą, że  często wypłaca się 
pobory z  opóźnieniem  o miesiąc, dwa i 
więcej. Państwo pobiera opłaty za ogrzewa­
nie, za gorącą wodę, za ziem ię, prąd itp. 
Jeżeli człowiek nie zapłaci w  porę, natych­
m ias t d o l ic z a  s ię  m u p ro c en ty  za  
opóźnienie. I  pilnuje się tego bardzo rygo­
rystycznie. Również przedsiębiorstwo musi 
na czas w p ła c ić  p ien ią d ze  "S od rze", 
państwu. Dopiero potem  wypłaca się pobo­
ry robotnikom. Czy to  normalne? P o  takich 
wypłatach bardzo często bywa, że  dla ro­
botn ików  ju ż  n ie wystarcza pieniędzy. 
Uważam, że jeżeli państwo spóźnia się z  
wypłatą —  należy również ściągać procent 
od  państwa. Czy tak musi być? Z  pewnością 
jest to karygodne. Każdy człowiek musi 
otrzymywać wypłatę' na czas.

(Dokończenie na str. 5)

Wierzę w rozsądek wyborców
— Dlaczego Pan, urodzony w jed­

nym z najpiękniejszych miast lite­
wskich — Olicie, kandyduje w Wilnie?

—  W  W iln ie  m ieszkam ju ż 
przeszło 30 lat, ukończyłem tu studia 
w Wileńskim Instytucie Inżynierów 
Budowlanych, zdobyłem dyplom 
inżyniera-radiowca. Jeszcze w okre­
sie studiów zainteresowałem się filo­
zofią, ukończyłem aspiranturę na 
U n iw e rs y te c ie ^  W ileń sk im , 
obroniłem doktorat, byłem docen­
tem  na ka ted rze  f i lo z o f i i  w 
Wileńskim Uniwersytecie Technicz­
nym. W  m oich oczach rozbu­
dowywała się stolica litewska, 
wyrosły dzielnice mieszkaniowe, sam 

Iteż już od 25 lat mieszkam w Karo­
linkach. W  Wilnie urodzili się i 
wyrośli dwaj moi synowie. I  chociaż 
oboje z  żoną Eleną, pracującą w  re­
dakcji czasopisma "Mokslems", po­
chodzimy ze stolicy Dzukii, to jednak 
już od trzech dziesięcioleci jesteśmy 
wilnianina m l Niedawno do Wilna 
przeniosła się też moja mama, która 
przez wiele lat była nauczycielką w 
Olicie. Jestem przewodniczącym 
Wileńskiej Miejskiej Rady LDPP, 
cztery lata temu w Fabianiszkach 
zastałem wybrany na posła do Sej­
mu, dlatego też i obecnie kandyduję 
w  tym samym okręgu wyborczym.

—  W  W iln ie, zarówn<Tjak i 
okręgu pańskim, mieszka sporo Ro­
s jan , Po laków , lu dzi Innych 
narodowości. Co Pan sądzi o proble­
mach tych mieszkańców, wspólnot 
narodowych?

—  W  Wilnie z dawien dawna 
w spółży ją  lud zie  różnych 
narodowości. Nierzadko zwracają się 
do mnie wyborcy, z  którymi rozma­

wiam po rosyjsku, nierzadko też 
spotykałem się z  przedstawicielami 
różnych wspólnot narodowych. Na­
sza partia  zaw sze  w n ik liw ie  
rozstrzygała wszęllde sprawy, doty­
c zące  w ś p o ln ó r  na rodow ych , 
będziemy nadal czuwali, aby nie 
doszło do konfrontacji obywateli L i­
twy różnych narodowości, aby w Wil­
nie nadal również mogli normalnie 
żyć ludzie wszystkich narodowości 
Ciekawe, że podczas kampanii wy­
borczej po rosyjsku i polsku prze­
m ów ili naw et kon serw atyśc i, 
chrześcijańscy demokraci i inne par­
tie prawicowe, Związek Centrum. 
Proszę przypomnieć, jak były roz­
strzygane sprawy wspólnot narodo­
wych, gdy w  R adzie Najwyższej 
większość stanowiła prawica, proszę 
przypomnieć uchwałę samorządu m. 
Wilna, zakazującą pracownikom sa­
morządu obcowania z  ludźmi w 
językach rosyjskim czy polskim. A  do 
tego zarządu należą właśnie przed­
stawiciele tych partii. Doskonale 
zdaję sobie sprawę, że my też nie 
rozstrzygnęliśmy wszystkich pro­
blemów, poruszanych przez przed­
stawicieli wspólnot narodowych, 
częściowo wpłynęły na to trudności 
finansowe. Należy przyznać, że  nie 
u tw oTzon o w ystarcza jących  
możliwości nauczenia się języka 
urzędowego i nie do końca przyjęta 
została ustawa o  wspólnotach naro- ■ 
dowych, regulująca używanie innych 
języków w naszym państwie, i zbyt 
małe jest poparcie dla programów 
kulturalnych wspólnot narodowych.

—  Obecnie na Litwie Istnieje co 
nąjmniej kilka partii, założonych 
na zasadzie narodowościowej i pre­

tendujących do reprezentowania 
mniejszości narodowych. Jak Pan 
ocenia te partie i dlaczego wzywa 
R os jan , Polaków , ludzi Innych 
n arodow ości do głodowania za 
LDPP?

—  Całkowicie akceptuję fakt, źe 
ludzie jednej narodowości zrzeszają 
się w różnych organizacjach kultural­
nych z  myślą o  zachowaniu bogactw' 
duchowych swego narodu, języka, 
kultury. Jest to godne pochwały i 
państwo powinno ze  wszech miar 
popierać działalność tych organiza­
cji. Krytycznie oceniam natomiast 
fakt, gdy na zasadzie narodowości 
lub płci tworzone są partie politycz­
ne. Wszak taka partia może wyrażać 
interesy tej lub innej narodowości tyl­
ko w  jednej dziedzinie— zgłaszając i 
rozstrzygając problemy tej wspólno­
ty narodowej. A  przecież polityka 
jest dziedziną znacznie rozleglejszą, 
o  wiele ważniejsze są tu poglądy eko­
nomiczne, prawne, finansowe i inne. 
Doskonale wiem, że  wśród Rosjan i 
Polaków są ludzie o  poglądach za­
równo prawicowych, jak i lewico­
wych, dlatego też w  tych dziedzinach 
taka partia narodowościowa bynaj­
mniej nie mogłaby reprezentować 
wszystkich swych rodaków. Swoją 
drogą, takie partie nie mogą być licz­
ne, tylko pojedyriczy ich przedstawi­
ciele zdołają wejść do Sejmu, ale pra­
ktycznie nic większego nie będą w 
stanie zrobić. Czego dokonała sej­
mowa frakcja Związku Polaków? A  
propos, jej członkowie R . Maciej kia- 
niec, O J. Mincewicz opuścili wiele 
posiedzeń Sejmu, nie uczestniczyli w 
przygotowywaniu ustaw, nie wykaza­
li się aktywnością. Niekonsekwentna

i n iesk u teczn a  je s t  r ó w n ie ż  
działalność stosunkowo dużej frakcji 
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie 
w  W ileńsk ie j R ad z ie  M ie jsk ie j. 
Tjbteż .większymi sukcesami dla do­
bra swych rodaków ich wybrańcy nie 
mogą się poszczycić.

O  wiele więcej zdziałać można 
włączając się do działalności różnych 
partii W  szeregach LD P P  jest sporo 
R os jan , Po laków , ludzi innych 
narodowości. Dzięki licznym par­
tiom w  Sejmie, samorządach proble­
m y m n ie js zośc i n a rodow ych  
będziemy mogli rozstrzygać o  wiele 
szybciej i skuteczniej. N a  całym 
świede interesy mniejszości narodo­
wych przeważnie reprezentują partie 
lewicowe.

Jeśli chcecie uniknąć nowych 
wstrząsów politycznych i socjalnych 
w  tej sferze, wzywam do głosowania 
za LD PP, listę nr 15, w  której są też 
Rosjanie i Polacy, a wszyscy ludzie z  
tej listy opowiadają się za tym, żeby 
ob y w a te le  L itw y  w szystk ich  
n a ro do w ośc i m ie li jed n a k ow e  
możliwości pracy dla dobra własnego 
i naszego państwa, dla rozwijania 
wartości duchowych swego narodu.

—  W  ciągu czterech lat na L i­
twie wiele się zmieniło. A  co nowego 
jest w Pana iydu  osobistym?

—  Już 25 lat mieszkam w  tym 
samym trzypokojowym mieszkaniu. 
Starszy syn SarOnas ożenił się, mamy 
wnuczkę Danielę. Z  przykrością 
muszę stwierdzić, że pieniądze na­
szej młodej rodziny, (jak i wielu 
mieszkańców Litwy), oszczędzane 
na mieszkanie ugrzędy w  LA IB  (a 
więc nie wszyscy "mężowie stanu" i 
członkow ie Ich rodzin  w ycofali

W  Fabianiskim Okręgu Wy­
borczym na 15 Litewska Demo­
kratyczna Partia Pracy jako kan­
d yd a ta  na p o s ła  d o  Se jm u  
wytypowała Algirdasa Kunćinasa. 
A. Kunćinasjest posłem, cztery la­
ta p racow ał w K om itec ie  ds. 
Państwa i Prawa, jes t członkiem 
Z g ro m a d ze n ia  B a łty ck ie go , 
członkiem delegacji do NATO, wi- 
cestarostą frakcji LDPP.

wkłady). Młodszy syn Domas wstąpił 
na uniwersytet, trzed rok studiuje 
dziennikarstwo. W  sensie material­
nym w  ciągu tych lat nie wzbogaciłem 
się, zdobyłem  natom iast spore 
doświadczenie pracy w  parlamencie. 
Jako poseł mam czyste sumienie i 
śm iem  pon ow n ie  kandydować. 
Wierzę w  rozsądek wyborców i za­
praszam wszystkich do aktywnego 
udziału w wyborach. Jestem przeko­
nany, że  z licznego grona preten­
dentów wybierzecie najodpowied­
niejszego.

Rozmawiała 
M*ta VĆJ0NAITĆ 

(Zam. 1379)
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Przyszłość należy 
do dużych gospodarstw

Rozmowa z dyrektorem spółki rolnej ‘Bowsze* 
w rejonie solecznickim Marianem SIMONOWICZEM

—  Kandyduje Pan do Sejmu 
RL. Dlaczego?

—  Przez szereg lat pracowałem 
na kierowniczych stanowiskach, a 
w ięc  mam d ość  b o g a te  d o ­
świadczenie w  wielu dziedzinach, w  
tym również w  zarządzaniu. Dobrze 
znając sytuację gospodarczą na L i­
twie, chciałbym się przyczynić do je j 
poprawy. M am  już nawet pewne 
własne pomysły.

— Rozumiem, ie  je s t Pan rolni­
kiem z dziada pradziada oraz posia­
da wykształcenie rolnicze.

—  Jak najbardziej. Urodziłem 
się w  1952 roku we wsi Szyrwie w 
rejonie solecznickim. P o  ukończeniu 
szkoły podstawowej uczyłem się w  
technikum rolniczym w  Białej Wace. 
N as tępn ie  k o resp o n d en cy jn ie  
ukończyłem Leningradzki Instytut 
Rolniczy. Najpierw pracowałem w  
sowchozie "Soleczniki" jako bryga­
dzista, a następnie jako agronom. 
Od.lJJ76 r. do 1986 byłem agrono­
mem naczelnym w  sowchozie "Dal-* 
nawa” tegoż rejonu. Od 1966 do

1990 roku byłem przewodniczącym 
kołch ozu  "R u dn ia ". N astępn ie  
k ie ro w a łem  S o le czn ick im  Z a ­
rządem Rejonowym. Od 1992 roku 
do dnia dzisiejszego kieruję spółką 
ro ln ą  -B o w s ze " . M a m  w ię c  
rzeczywiście bogate doświadczenie w  
dziedzin ie rolnictwa ora z dobre 
rozeznanie fachowe w  rejonie. Od 
1989 r. stale wybierano mnie do rady 
rejonowej.

—  Z  ram ien ia  ja k ie j partii, 
bądź stowarzyszenia Pan kandydu­

je?
—  Kandyduję z  ramienia Partii 

Chłopskiej, gdyż je j program i ideo­
logia są mi najbardziej bliskie. P o  
pierwsze, w  partii naszej są zebrani 
rzeczywiście ludzie kompetentni, 
którzy sprawy rolnicze znają od  pod­
szewki Jednym z  podstawowych na­
szych zadań na przyszłość jest przede 
w s zys tk im  z w r o t  z ie m i j e j  
właścicielom. Kołchozy minęły i do 
nich powrotu nie ma. Ziem ia potrze­
buje prawdziwego, rzetelnego go­
spodarza, który miałby własny, do­

bry, nowoczesny sprzęt techniczny. 
Obecnie jednak jesteśmy na etapie 
przejściowym, a na tym etapie są 
nam właśnie potrzebne spółki rolne. 
Dlatego, trzeba je  obecnie ze  wszech 
miar popierać poprzez ulgowe kre­
dyty, stabilne ceny skupu, kwoty. 
Spółki obecnie pomagają sprzętem 
tym gospodarzom, którzy mają po 
2-3 hektary. W  przyszłości na tezie  
tych spółek trzeba założyć agroser- 
wisy.

-—  D la  urzeczywistnienia tego 
wszystkiego naleiałoby, aby do Sej­
mu wesrfo więcej 06Ób rozeznanych 
w  rolnictwie. Czy ma Pan nadzieję, 
i e  takich zbierze się tam większość?

—  Jesteśmy krajem rolniczym i 
dlatego w  Sejmie po  prostu muszą 
się znaleźć tacy ludzie.

—  W ie le  s ię  p rzez cały czas 
mówi o  tym, i e  rolnictwo le ły  na 
łopatkach. Jak  sytuacja wygląda 
dzisiaj?

N iestety, nie m a się czym 
chwalić. Nadal rozkradanyjest mają­
tek spółek rolnych, nie otrzymują

sw o ich  u d zia łó w  
emeryci itp. Dzięki 
wysiłkom obecnego 
ministra rolnictwa 
Vytautasa Einoriu- 
sa przyjęto ustawę o  
re g u la c ji cen  na 
skup produkcji rol­
nej o ra z wprowa­
dzono kwoty. Jest to 
w łaściwie dop iero  
pierwsza i podsta­
wowa ustawa. R o l­
nictwo wymaga jesz­
cze wielu ustaw, np: 
o  d łu go te rm in o ­
wych, dostępnych 
dla rolnika kredy­
tach. N a  naszych 
małych poletkach są 
bardzo wysokie ko­
szty własne produ­
kcji i niska jest je j 
jakość. Przyszłość 
n a le ż y  ty lk o  i 
wyłącznie do dużych 
gospodarstw (mini­
mum 500 ha).

Myślę, że  uda mi się znaleźć 
wspólników, a poprzez kontakty ze  
s p ec ja lis ta m i za g ra n ic zn ym i, 
p rzyc iągn ąć  in w esto rów . M am  
również cichą nadzieję, że  uda się 
opracować system podziału dotacji z  
uwzględnieniem kiasy gleby.

Prócz ustaw typowo rolniczych, 
pottzeba ta k ż e , i^ e  innych ustaw, 
określających życie i byt ludności

wiejskiej. Jest to więc zadanie na 
przyszłość dla nowej armii posłów, 
ale nie tych co dużo krzyczą i obie­
cują, iecz dla tych ludzi, co już czymś 
się wykazali, jak np. Marian Naru- 
niec, Tadeusz Liksza, Siergiej Ursuł, 
Anicet Brodawsld i  wielu innych z  
rejonu wileńskiego.

JulIttaTHYK

Koncert zespołu 
pieśni 1 tańca 

"Wilia"
\ odbędzie się 17 października o  

godz. 19.30 w  Pałacu K u ltury  
Zw iązków  Zawodowych. P rzed  
koncertem w  holu. występ "W il- 
niukńw*. w  czasie przerwy spotka­
nie z  kandydatami na postów do. 
Sejmu R L  Wstęp wolny.

Koncert sponsorowany je s t 
przez Alians Mniejszości Narodo­
wych Litwy.

Ć L
z (jKm vosTAim Niy mażumi/ ajjansas 

AiUjłlĆ IlAlWOłlA/łbHlOC MEHbOIHCTB AMTBU 
- ALIANS MNIKJSZOŚCl NARODOWYCH 1 TIWY

W  k in ie  "H e l io s "  16  p aź­
dziernika —  "Piękna nieznajoma" 
(Rosja —  Polska, reż. J. Hoffman, 
wrotach głównych G . Szapołowska, 
B. Tyszkiewicz, N . Michałków, wer­
sja oryginalna).

Głosując 
na Alians, 
głosujesz 
na siebie.
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Dwa] Polacy —  wśród milionerów 
kandydujących do Sejmu

Dwaj polscy  b iznesm eni 
Mieczysław Waszkowicz i Ryszard Li- 
twinowicz znaleźli się w grupie 12 
najbogatszych kandydatów do lite­
wskiego Sejmu w wyborach, które 
odbędą się 20 paźcaiemika. Obaj 
startują z listy utworzonego latem br. 
Aliansu Mniejszości Narodowych, 
grupującego obok Polaków i Rosjan, 
także Ukraińców, Białorusinów, 
Żydów, Tatarów I Karaimów.

Jak wynika z deklaracji majątko­
wych przedłożonych państwowej ko­
misji wyborczej, Waszkowicz— dyre­
ktor póleko-Htewsko-hIszpańsKiej 
spółki *Vołmeta\ zajmującej się 
handlem i przetwórstwem złomu, 
ocenił swój majątek na 2,5 min litów 
(625 tys. doi,), a Litwinowicz, 
właściciel •Atderry*, firmy produkują­
cej żaluzje I sprzedającej sprzęt 
oświetleniowy —  na ponad 1 min 
litów (250 tys. doi.).

Prezentując najbogatszych i 
najuboższych kandydatów do nowe­
go Sejmu poniedziałkowy *Uetuvos 
Rytas* podaje, ie  spośród 24 partii 1 
koalicji, startujących w wyborach 
najwięcej zamożnych grupują 
rządząca Litewska Demokratyczna 
Partia Pracy (13), Partia Rolników 
(1£). Partia Centrum (12), kon­

serwatyści (11), a  także Partia Kobiet 
(10). W Partii Gospodarki 'obrodzili” 
milionerzy — z  jej ramienia kandydu­
je ich aż pięciu.

W śród  lid erów  partyjnych*, 
największe majątki zadeklarowali 
oprócz Mieczysława Waszkowicza, 
wiceszefa Alians Mniejszości Naro­
dowych, m.in. Kazimiera Prunskienó, 
kierująca Partią Kobiet —  343 tys. Lt 
(85 tys. doli), przewodniczący Związ­
ku Chrześcijańskich Demokratów Ka- 
zys Bobelis-r-235tys. Lt (58 tys. doL) 
oraz przywódca konserwatystów Vy- 
tautas Landsbergis — 176 tys. Lt (44 
tys. doL).

W grupie tych, którzy uzyskali 
najmniejsze dochody w tym roku 
znalazł się Jan Sienkiewicz, prezes 
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie, 
organizacji której —  jak się ocenia — 
największa liczba Polaków na Litwie 
odda swój głos w tegorocznych wy­
borach. Sienkiewicz zadeklarował 
dochód w wysokości 1719 Li czyli 
429 doi. Obok niego figuruje Algłrdas 
Saudargas, przew odn iczący 
w pływ ow ej Litewskiej Partii 
Cnrześcijansko-Demokratycznej, 
uważanej za faworytkę w obecnej 
kampanii wyborczej.

(PAP)

Prezydent Litwy chce położyć tamę 
propagowaniu przem ocy I pornografii
Prezydent Litwy Algirdas Bra- 

zauskas jest zaniepokojony propa­
gow a łam  przemocy i pornografii w  
Litewskich środkach m asowego 
przekazu. x

W  poniedziałek podczas trady­
cyjnego wywiadu dla R aia L ite­
wskiego sze f państwa zasugerował 
p o w o ła n ie  w  s y s tem ie  sp raw  
wewnętrznych przy policji ekono­
micznej specjalnej jednostki, która 
n a dzorow a łaby  p rzes trzegan ie  
ustawy o  środkach masowego prze­
kazu i innych odpowiednich ustaw 
o r a z  m o g ła  p o c ią g n ą ć  d o  
odpowiedzialności osoby nie prze­
strzegające tych ustaw.

Prezydenta Litwy szczególnie 
niepokoi nadawanie w  telewizji pro­
gramów o  przemocy i pornografii w  
czasie, gdy jest najwięcej widzów i 
to, że  całkowicie bezkarnie rozpo­
wszechnia się kasety w ideo o  takiej 
treści A  "później dziwimy się, skąd 
to  okrucieństwo", mówił A . Brazau- 
skas,podkreślając, że  ostatnio zna­
cznie wzrosła przestępczość wśród 
nieletnich i liczba popełnionych 
przez nich szczególnie okrutnych 
przestępstw.

•Prezyden t zazn aczy ł, ż e  w 
ubiegłym roku nieletni dokonali 29 
zabójstw , a ok o ło  800 uczniów 
popełn iło inne różnego rodzaju 
przestępstwa.

Prezydent przychylnie ocenił 
działalność powołanej na mocy 
ustawy o  środkach masowego prze­
kazu Komisji Etyki Dziennikarzy i 
Wydawców. Podkreślił jednak, że

komisja m oże jedynie ustalić, czy 
produkcja ma charakter pornogra- 
ficzny, czy  n ie, leęz  nip m oże  
nadzorować realizowania ustawy, 
usta la ć k ary  lu b  p oc ią ga ć  d o  
odpowiedzialności karnej.

A .  Brazauskas był zdziwiony 
nieprzyjazną reakcją prasy, jaką 
spodcała ona propozycję powołania 
specjalnej służby w  Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, którą po­
równano z  odrodzeniem cenzury. 
"Uważam, że  społeczeństwo uzna, 
iż nie jest to cenzura", zauważył pre­
zydent Litwy. Przywódca państwa 
wzywał Kościół Katolicki Litwy i 
Ministerstwo Oświaty do  podejmo­
wania aktywniejszą waOd z  propa­
gowaniem przemocy i pornografii

Wzywał on także do  przystąpie­
nia do  Koowencji Rady Europy o 
telewizji bez granic. W 'u b ieg łe j) 
tygodniu prezydent powołał odpo­
wiednią komisję ds. przygotowań 
do przystąpienia do tej konwencji

A . Brazauskas cytował ustale­
nie konwencji mówiące o  tym, że 
programy telewizyjne nie m ogą być 
nieprzyzwoite i zawierać elementy 
pornograficzne, akcentować prze­
m oc i nawoływać do nienawiści ra­
sowej.

"Programy, mogące zaszkodzić 
fizycznemu, umysłowemu i moral­
nemu rozwojowi dziecka i nastolat­
ka, powinny być nadawane w  czasie, 
gdy dzieci nie mogą ich oglądać", 
mówił szef Państwa Litewskiego.

(BNS)

Jak podała itrlalftitahw hdnnaarjl 
MSW RL, 14 palddewfca br. w fcrafri 
zanotowano 196 praasttpetw, w ty c  > 
obrażeń ciała, 2 gwałty, 10 
cbullgańsklck ekscesów, 168 
kradzieży. 8kradzłoao 7 saaio- 
chodów, zwałezloao — S.

Zarejestrowano 26 wypadków 
drogowych 113 pożarów. Znaleziono 
zwtold 6 oeób. Zabzysno 49 podaj 
rżanych o  popełnianie praastypstw.

Obrażenia dała
14 paźdzfamBca około godz. 2 w 

pobfiżu domu przy ui Ludvinavoe wWi­
nie grupa młodzieży pobiła A. 
ćerkasovasa. Poszkodowany ze 
wstrząsem mózgu fraM do azpMs. 

e
14 paźcMemfca około godz. 13 do 

wBańsWago sypiała zwróci się A. Ch. 
raną Mulą na narządach płciowych. Po- 
szkodowany wyjalnl że 11 bm. około 
godz. 21 na uL Ufcmergis zrani go 
nożsm nieznany mężczyzna.

Gwałt z pobiciem
14 pażdzłamita około godz. 4 koło 

domuprzyuLŻblyno w Winie 2 chłopcy 
pobili i zgwałriii ob. E  Zatrzymano po- 
dejrzanych K. i V. ..

Kradzieże na wielką skalę
13 października w Wilnie, z kasy 

pancernej w pomieszczeniu centrum 
turniowego "Pilaitś* w niewyjaśniony 
sposób zginęło 50.000 Rtów.

14 października z pomieszczania 
ZSA*Spektra-me<f przy uŁ KJaipedos w 
Winie po wyważeniu drzwi skradziono: 
1776 USD, 3302 U, 480600 białoruskich 
rubli, 100 holenderskich guldenów, 50 
duńskich koron I telefon komórkowy 
‘Motoroia-7500*. Straty się ustała.

'Poranni goście' 
na Litwie

15 paździemfca o godz. 4 w OMen- 
nicach na drodze Orany— Wilno poitóa 
rej. orańskiego zatrzymała samochód 
MAN prowadzony przez Pawła P. W au­
tokarze było 55 osób £53 mężczyzn 121 
kobiety, nielegalnych migrantów z Sri 
Lanki i Bangladeszu.

Przygotowała Irena LITWIN

W yrazy s zc ze re go

PKD j 7 ~ ^  w spółczucia, łą c zą c  s ię  w
modlitwie, składa Księdzu

przeprasza P rob oszczow i parafii św . 
fiw Z j /  Kazim ierza w  N ow e j W llejce

W o b ec  trudności lokalo­ J J a n o w i  U U C K A S O W I

wych Polski Klub Dyskusyjny ( z  powodu n iespodziewanej
odwołuje spotkanie przewidzia­ Smlercł Ojca
ne na 17 września br. Przepra­ ^  grono pedagogiczne 1 ucznio­
szamy. wie Wileńskiej Szkoły Średniej 

kit. J.l. Kraszewskiego
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Kobieta w Sejmie stworzy dobroć
Bronisława Nowak —  Pani kie­

rowniczka. Poznajecie Ją na tych 
zdjędach. Przychodzicie do niej, gdy 
potrzebujecie wsparcia, pomocy. Ody 
odczuwacie niesprawiedliwość w sto­
sunku do siebie, gdy chcecie rady albo 
po prostu serdeczności. Nie słyszałam, 
by wielu z Was zawiodła. Rozmawia ze 
swoim i m ieszkańcami rejonu 
wileńskiego, emerytami, rencistami, 
matkami wychowującymi dzieci 
przeważnie po polsku, ale też po lite­
wsku, rosyjsku —  tak jak tego Wy wy­
magacie, jak Wam jest łatwiej. Byleby 
sprawę załatwić, byleby mogła Wam 
pomóc.

Niestety, zdaje sobie sprawę, że 
pomóc nie zawsze może. Ustawy są 
takie, że nie bronią pracowników 
przed samowolą właśddela spółki, 
rozumie, że młoda rodzina, która nie 
ma lewych dochodów, nie może dać 
wszystkiego (a niekiedy nawet mini­
mum), co by należało dać swemu 
dziecku, a 1 nie może ani kupić mie­
szkania, ani tym bardziej zbudować 
domu. A  nasi mężowie stanu, pano­
wie pod krawatami (zresztą nie za­
wsze) co przesiadują w Sejmie i w 
rządzie rozprawiając o  wysokich ma­
teriach, o prestiżu Litwy, o  wstąpie­
niu do N A T O  i zakupie samolotów

zapomnieli, że są wybrani do tych 
spraw, którymi żyje człowiek. A  żyje 
on domem, rodziną, stabilnością du­
chową, myślą o starości, która nic 
przeraża z  powodu ubóstwa, a uspo­
kaja, łagodzi, relaksuje.

Pani Bronisława jest kobietą 
przystojną, miłą, elegancką. 1 jest ro- 
mnntyczką, lubi film, teatr, lubi żyde 
towarzyskie, umie żartować. Pod­
czas spotkań rzeczowych, załóżmy z 
polskim ZUSem  czy KRUSem  (K a­
sa R o ln ic z a  U b e zp ie c z eń  
S p o łe c zn yc h ) u m ie  z jed n a ć  
rozmówców, umie stworzyć atmo­
sferę zaufania do  naszej "Sodry", 
która chce pracować z  polskim syste­
mem ubezpieczeniowym.

Zdaje sobie sprawę, że mogłaby 

zrobić więcej. Dla was, dla nas wszy­
stkich. Toteż wstąpiła do Partii K o­
biet Litwy, której liderem jest Kazi­
miera Prunskienć. Jakże podobne są 

te  o b ie  p a n ie  —-  s e rd e c zn e , 
bezpośrednie, dalekie od demagogi­

cznych rozważań, z  wyraźną wizją te­
go, co muszą robić, gdy będą w  Sej­

mie. Jakże pasuje do nich jeszcze 

jedna pani —  obecna minister bu­

downictwa Aldona Baranauskienć. 

T eż rozmawiająca ładnie po polsku, 
też zwrócona twarzą do człowieka, 

d o  j e g o  p o tr z e b  cod zien n ych . 

"W ielką nadzieję pokładamy na pro­

gram "Nasz dom", który pani mini­

ster opracowuje, a 
dotyczyć ma ulg dla 
m łodych rodzin w 
zbudowaniu włas­
nego ogniska domo­
wego" —  mówi pani 
Bronisława.

U ro d zo n a  na 
W ile ń s z c z y ź n ie ,  
uczyła się początko- 8 
wo w szkole polskiej, 1 
późn iej zmuszona 
była w yjech ać na 
Żm u dź, do braci.
Tak los sprawił. Stąd 
zn a jo m o ść  obu  R S  
języków  jak  rodzi- 
mych. N ie  rozszcze- R o j  
pia włosa na cztery 

części, żeby dowieść, jakiej krwi w 
niej jest więcej —  polskiej czy lite­
wskiej. P o  prostu jest człowiekiem. 

Kobietą, która chce pomóc ludziom. 

Bo i jej życie nie jest usłane różam i 

Przed laty wyszła za mąż za obywate­
la Polski, a tamte władze niechętnie 
patrzyły na rozjazdy w  te i we wte 

nawet małżonków. Teraz zna gorycz 
wdowiej codzienności, a najbliższymi 

ludźmi są je j pięciu braci i trzy sio­

stry. Rozrzuconych po Litwie i po 
Polsce.

D o  Sejmu kandyduje kobieta 

miła, przystojna, serdeczna i bardzo 

swojska, ludzka, znająca życie nie z

książek, artykułów gazetowych czy 
mglistych ustaw, ale od samej jego 
podszewki. B o jest jedną z nas. 1 ma 

takie same kłopoty jak my. Jest prze­

konana, że  kobieta w  Sejmie stworzy 
dobroć.

Krystyna ADAMOWICZ

NA ZDJĘCIACH: Bronisława 
Nowak na spacerze po Starówce 

Wileńskiej; spotkanie z bratnią or­
ganizacją ubezpieczeniową w Pol* 
sce —  po podpisaniu umowy; Pani 
kie row n ik  "Sod ry " w re jon ie  

wileńskim na roboczo.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

W ill  1 l i l i i iP P I  I I  jjppspw
“Do domu Litwy kołacze zagłada, Litwę ipogą 

uratować trzy siły: rellgla, kobiety, matki*; o, ^  mm
(K s ią d z -p o e ta  f i  M lk u U M io s )

Szanowni wyborcy rejonów wileńskiego 
i solecznlcklegol

Ten, który czuje się odpowie­
dzialny za swe życie i los Litwy, dzisiaj 
nie może zająć stanowiska biernego 
obserwatora. Idę do  polityki, bo­
w iem  p o lityk a  d a je  -w ię c e j  
możliwości pomocy człowiekowi Je­
stem prawniczką o ponad 20-letnim 
stażu pracy, 10 lat w  dziedzinie 
ochrony socjalnej, ogarniającej całe 
życie człowieka od urodzenia po 
śmierć. Wcielam ustawy, dlatego 
znam ich mocne i słabe strony, a 
także to, jakie problemy niepokoją 
mieszkańców, jakie jest ich życie i 
codzienność.

Jestem kobietą, dlatego wybrałam 
Partię Kobiet Uważam, ze udział ko­
biet w Sejmie jest konieczny, bowiem 
tylko one mogą pomóc znaleźć rozsąd­
ny kompromis między zwaśnionymi 
grupam i społecznym i, pom óc 
zapanować zgodzie na Litwie. Kobiety 
dają życie, dlatego w samej ich naturze 
kry je  s ię od p ow ied zia ln ość  za 
przyszłość, dążenie do dobra, jedności, 
spokoju i porządku. Chcemy żyć w 
cywilizowanym państwie. A  w  takim 
państw ie żadn ego  obyw ate la  
społeczeństwa, nawet najsłabszego, 
nie pozostawia się na pastwę losu. W  
państwach demokratycznych żadna 
grupa ludzi nie ma przywilejów wobec 
innych, żaden człowiek nie może bez­
karnie naruszać interesu innego 
człowieka. Bardzo szkoda, lecz dzisiej­
sza Litwa Idzie nie ku demokracji; lecz 
ku dzikiemu kapitalizmowi K to w  na­
szym państwie dziś broni człowieka 
przed nieuczciwym pracodawcą? 
Ustawy? ty lko  teoretycznie. Nato­
miast praktycznie najemny robotnik 
jest zdany na samowolę pracodawcy. 
N ie może przeciwstawić się, ponieważ 
boi się stracić pracę. Ludziom miesią­
cami nie wypłaca się poborów, zmusza 
się ich do bezpłatnych urlopów, do 
zgodzenia się na to, by na listy płac 
wpisywano niższe pobory, natomiast 
do kopert wkłada się większe su my Ud. 
Pracodawcy ukrywają dochody, uni­

kają wpłacania ubezpieczenia socjal­
nego, prowadzą podwójną-potrójną 
księgowość. Zachowując się w  ten 
sposób zmniejszają lub całkiem po­
zbawiają gwarancji socjalnych, zmu­
szają ludzi starych d o  pędzenia 
nędznego żywota i otrzymywania 
nędznych emerytur. W  razie choro­
by za okres, w którym człowiek miał 
nieodpłatny urlop, nie otrzyma on 
zasiłku chorobowego. Zgadzając się 
na przyjęcie w  kopercie większych 
p o b o ró w , c z ło w ie k  o trzym a  
mniejszą emeryturę. Jeszcze gorzej, 
gdy ludzie pracują nielegalnie. W  
tym przypadku wszystko opiera się 
na ustnej umowie pracodawcy i pra­
cownika. Tak ie  umowy nie dają 
żadnych gwarancji. Dopóki człowiek 
jest młody i silny, najważniejszy jest 
dzień dzisiejszy; A  co go  czeka na 
starość, w razie choroby? K to  za­
opiekuje się jego  rodzin^ jeżeli zgi­
nie w pracy? Państwo, kosztem po­
datków płaconych przez Innych? 
Jako człowiek I jako pracownik ubez­
pieczenia socjalnego nie mogę być 
obojętna na problemy regulowania 
stosunków w  pracy. Należy okiełznać 
samowolę pracodawcy 1 zwiększyć 
je g o  odpow iedzia lność za naje­
mnych pracowników.

Niepokoi mnie takie inna nie­
mniej ważna sprawa— system eme­
rytalny na L itw ie . Zda je  się, że 
większość partU w swych progra­
mach poświęca mu niedostateczną 
uwagę. A  przecież system emerytal­
ny —  to nie tylko nasza przyszłość, 
lecz przyszłość naszych d ziec i 1 
wnuków.

Uważam, że  Litwa obrała nie 
najlepszy wieloszczeblowy system 
emerytalny. Pierwszy szczebel —  
zasiłki. Otrzymują je  ludzie, którzy 
nie są w stanie pracować 1 zarabiać. 
T e  emerytury wypłaca się z budżetu 
państwa. Otrzymuje je  około 51 tys. 
osób. Drugi szczebel —  emerytury 
państwowego ubezpieczenia socjal­

nego. Zależą od  stażu pracy i do­
chodów człowieka. Ten  rodzaj eme­
rytury wypłaca się z  budżetu "Sodry". 
Z d a w a ło b y  s ię , ż e  w  naszym  
n ie za m o żn ym  państw ie  m ożna 
byłoby sle tym ograniczyć. Państwo 
troszczy się o  pokrzywdzonych przez 
los, a wszyscy inni ludzie zarabiają na 
emeryturę. Tym czasem  kontynu­
ując sowieckie tradycje, dla poszcze­
gólnych grup mieszkańców w  syste­
m ie em erytalnym  przew idywano 
prawne przywileje. Poza emeryturą, 
która przysługuje w  zależności od 
stażu pracy, przydziela się im także 
drugą państwową emeryturę. Talde 
emerytury otrzymują policjanci, woj­
skowi, pracownicy bezpieczeństwa 
państw owego, prokuratorzy, na­
ukowcy itd. Zda je mi się, że  jest to 
niewłaściwa polityka. Skoro człowiek 
zasłużył się dla państwa, powinno 
ono znaleźć inne sposoby oceny jego 
zasług. Tylko nie przez system eme­
rytalny. Bowiem uprawniając przy­
w ile je dla jednych, zaczynają Ich 
żądać inni. Przecież nie możemy dać 
większy k «  jednemu, nie krzywdząc 
in n ego . Z ra d za  to  n ierów n ość  
społeczną i oczywiście, niezadowole­
nie ludzi

Nie zgadzam się jednak z  opinią 
tych, którzy upatrują w  państwowym 
systemie emerytur tylko zło. Uważam, 
że poza kilkoma brakami, państwowy 
system emerytalny w  tych ciężkich cza­
sach jednak potrafił zostać gwarancją 
stabilności społeczeństwa. Z a  to, ze 
emerytury są małe —  system nie po­
nosi winy. Gdy zacznie lepiej działać 
gospodarka kraju, będziemy sprawniej 
ściągać podatki, problem wielkości 
emerytur zostanie rozwiązany. W  eko­
nomicznie rozwiniętych państwach ta­
kowe nie istnieje. Państwowe systemy 
emerytalne działają prawie wszędzie. 
Przypuszczam, że nie są dalekowzro­
czni również d , którzy proponują zli­
kwidowanie działającego państwo­
w e g o  system u em ery ta ln eg o  i

natychmiastowe założenie fundusz)' 
prywatnych. Absolutnie nie popie­
ram taldch propozycji, bowiem na 
razie nie widzę innych możliwości za­
opatrzenia w  emerytury obecnych 
emerytów oraz tych, którzy odejdą 
na em ery tu ry  w  b ieżącym , 
następnym, po pięciu lub więcej la­
tach, prócz państwowego systemu 
emerytalnego.

Prywatne fundusze kumulacyjne 
— to  fundusze ludzi młodych, dopie­
ro rozpoczynających swą karierę za­
wodową, a one nie przyjmą obe­
cnych emerytów lub ludzi w  starszym 
wieku.

Jednak oczywiste jest także to, że 
sam tylko system państwewy nie jest w 
stanie zagwarantować ludziom nor­
malnego żyda na starość. Jestem stron­
niczką stopniowego przechodzenia do 
prywatnych ftinduszy ubezpieczenia 
emerytalnego. Reform y należałoby 
przeprowadzać na podstawie stworzo­
nego państwowego systemu emerytal­
nego. Dlatego przyszłością systemu 
emerytalnego, moim zdaniem, powin­
ny hyc równorzędnie z  państwowym* 
działające fundusze ubezpieczenia pry­
watnego. Dlatego staram się, by jak 
n a jszybcie j zosta ły  uprawnione 
możiłwośd zakładania takich funduszy. 
Po ocenieniu efektywności prywatnych 
funduszy, ich dobrych I złych stron,

będziemy wiedzieli, czy mogą one 
zastąpić system państwowy.

Niepokoją nonie również proble­
my rolników. Dziś porzucono ich na 
pastwę losu. O d 1997 r. uprawomoc­
ni się ubezpieczenie zdrowotne. Czy 
ch łop i, ledw ie w iążący kon iec z  
końcem , będą w  stanie zapłacić 
ubezpieczenie zdrowotne, skoro dzi­
siaj większość z  nich nie jest w  stanie 
ubezpieczyć się nawet na bazową 
em eryturę? Czy nie zostaną bez 
emerytury ! bez usług lekarskich? Na 
te pytania na leży odpow ied zieć  
niezwłocznie. D o  czasu, aż chłopi na 
Litwie staną się silni, powinno im 
pomóc państwa

D la  mnie, jak o  polityka, Jest 
najważniejszym celem wpłynąć na 
uchw alenie takich ustaw, k tóre 
z l ik w id o w a ły b y  c ie n io w ą  
ekonomikę, zamknęły drogę samo­
woli możnych, zapewniłyby ludziom 
gw arancje  socja lną. W ie rzę , t e  
będziemy żyć w państwie, w  którym 
wszyscy ludzie będą równi wobec 
prawa, będą mieli dach nad głową, 
będą spokojni o  swą rodzinę, będą 
rodzić i wychowywać d zied— bogac­
two państwa.

Bronisława NOWAK 
(la m . 1327)
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Zdrowy człowiek —  
zdrowe państwo!

Vladislovas UKSAS —  
kandydat 

Demokratycznej 
Partii Litwy 

(Szyrwlncko-Wileńskl 
Okręg Wyborczy nr 55)

Urodził się 31 maja 1958 r. w 
Krasnojarsku. Ukończył wydział 
medyczny Uniwersytetu W ileń­
skiego. Pracuje jako anestezjolog- 
reanimator w  Wileńskim Uniwer­
syteckim Szpitalu Klinicznym w 
Santaryszkach.

Jeśli zrządzeniem losu zostanę 
wybrany do Sejmu, to szanowni wy­
borcy,obiecuję poświęcić wszystkie 
siły dążeniu do następujących 
celów:

— w  trybie pilnym zrewidować 
w ykaz n ieodp ła tn ych  lek ów  i 
r o zs ze rzy ć  k on tyn gen t osób , 
uprawnionych do ich nabywania, 
zwłaszcza rolników; matek samot­
nie wychowujących dzieci, rodzin 
wielodzietnych;

—  umacniać profilaktykę me­
dyczną, w  r e jo n a ch  w zn ow ić  
działalność ambulatorium wiej­
skich, punktów felczerskich;

—  doskonalić ubezpieczenia 
państwowe i prywatne, czyli w  
ubezpieczeniu tego bądź innego 
typu stosować zn iżk i dla em e­
rytów, zesłańców i w ięźniów poli­
tycznych, inw alidów , .ro lników 
oraz osób, które przepracowały 
ponad 10 lat; j&gjg

—  nadzorować wypłatę emery­
tur w  ustalonym czasie, podnieść 
em e ry tu ry  d la  o s ó b , k tó r e  
pracowały w  rolnictwie. Pracują­
cym  em ery to m : w  100 p roc . 
wypłacać zasłużoną emeryturę, a 
także w  100 proc. opłacać wykony­
waną pracę;

rozpocząć wypłatę odszko­
dowań dla osób, które w  latach so­
wieckich utraciły zdrowie lub przy­
znano im inwalidztwo. Jeśli są takie 
osoby, to już teraz można wypełnić 
ankietę i wysłać pod następującym 
adresem:

Im ię, nazwisko,
rok urodzenia. . . :   ..........
M iejscezam .:  ................
K iedy straciliście 
zdrowie 
lub przyznano
im ralidztwo..........................
Vilnius
Smalines 11-14 
V . U KSAS
PS. można telefonować 
46-91-53,

-  - ~  ja k  na jszybc ie j zw róc ić  
należną ziem ię, a w  razie braku 
m ożliwości zwrotu w  tym samym 
miejscu, zwrócić jakna jbliżej lub 
w yp łacić  w  na jbliższym  czasie 
kompensatę pienieżną.

Jest to zaledwie znikoma część 
przewidzianej^pracy. Pełny wykaz 
zostanie przekazany starostwom. 
Głosujcie, a to wszystko nie będzie 
tylko obietnicą. Już na długo macie 
dosyć tych obietnic. s

Reanimatolog, walcząc o życie 
ludzkie, spotyka się też z pogróżkami

"Należę do ludzi, którym trudno 
jest usiedzieć w  sali operacyjnej w  
oczekiwaniu na zaplanowane ope­
racje" —  powiedział anestezjolog- 
reanimator Wileńskiego Uniwersy­
teck iego Szpitala K linicznego w  
Santaryszkach Vladislovas Uksas. 
Podobnie, jak i inni pracujący tu le­
karze, jest on swego rodzaju pogo­
towiem ratunkowym dla lekarzy w  
rejonach. W  szczególnie ciężkich 
przypadkach urazów lub chorób 
stołeczni lekarze konsultują, ope­
rują w  szpitalach rejonowych, a w  
razie potrzeby przewożą pacjenta 
do większego szpitala. 

Ryzykowano przewożąc 
R. Grainysa

V . Uksas przypomniał jednego 
z  najcięższych chorych, jakiemu 
towarzyszył w  drodze z  jednego szpi­
ta la  w ileń sk ie go  d o  d ru g iego . 
Przeszło rok temu w  śródmieściu 
Wilna ofiarę wybuchu— R . Grainy­
sa ze  szpitala św. Jakuba należało 
p rzew ieźć  d o  Un iw ersyteck iego 
Szpitala Pogotowia w  Lazdynai. Z a ­
danie to zlecono reanimatologom 
szpitala w  Santaryszkach.

"N ie  dlatego, że  specjaliści ze  
szpitala św. Jakuba odmówili lub nie 
wierzyli we własne siły —  tłumaczy 
V . Uksas. —  Dla nich, pracujących 
tylko w  salach operacyjnych, zbyt 
wielkim ryzykiem było towarzysze^ 
nie osobie przewożonej samocho­
dem. Ryzyko przewiezienia R . Grai­
nysa z  powodu stanu jego  zdrowia 
było wielkie, groziło śmiercią. M im o 
niedużej odległości —  około 10 km 
—  wydawało mi się, że  jechaliśmy 
pół dnia. Z lałem  się potem, gdyż 
stan R .' Grainysa był wyjątkowo 
ciężki, to  był żywy trup".

P o  upływie roku od  tego  wyda­
rzenia lekarz przyznał, że  niepokój 
spotęgowały również bezpośrednie 
pogróżki —  któremuś z  lekarzy po­
w iedziano: "Myślcie, co robicie i 
czym ryzykujecie. K iedy koło mostu 
w  Lazdynai usłyszycie dwa słowa, 
trzeciego możecie już nie usłyszeć".

Towarzyszący R . Grainysowi le­
karze wiedzieli, że  komuś było nie 
na rękę, aby pozostał on przy życiu. 
Jak mogli się czuć? "Uspokoiłem się 
dopiero wtedy, gdy minęliśmy most 
w  Lazdynai. Uspakajało również to, 
ż e  byliśmy w  otoczeniu policji oraz 
ochrony osobistej R . Grainysa. Lu­
dzi było tak duzo, że  na skwerze

szpitalnym aż wrzało. Wiadomo, że 
wszyscy byli uzbrojeni”.

V .  Uksas twierdzi, że  lekarze 
słyszą sporo ostrzeżeń. Nierzadko o  
którymś z pacjentów się mówi: "Nie 
daj Boże, aby wyżył". Jak na razie 
jednak nie słyszał, aby z  powodu 
walki dwóch grup ucierpiał jakiś le­
karz.

W  drodze przeszkadzają 
kierowcy

"Jeśli wzywają naszą służbę— to 
wiadomo, że nie do kataru. Bez po­
trzeby nikt nas nie wzywa" — zazna­
cza rozmówca. Za  każdym razem 
wzywany lekarz-anestezjolog do­
znaje stresu. Telefonicznie podaje 
się wileńskim lekarzom tylko ogólną 
diagnozę, informując, co i gdzie się 
stało. V . Uksas zawsze denerwuje 
się, zanim nie przyjedzie na miejsce 
i nie zobaczy pacjenta.

Zdarzają się dyżury, gdy lekarze 
nigdzie nie muszą jechać, niekiedy 
jednak telefony z  rejonów bywają 
jeden po drugim.

L ekarz przypom niał pewien 
dyżur. O  godzinie 10 wieczór leka­
rze zostali wezwani do Malat, gdzie 
w  wyniku wypadku samochodowe­
go mocno ucierpiała jedna osoba. Z  
Malat do Wilna lekarze powrócili o  
wpół do trzeciej, a po godzinie po­
nownie wezwani zostali do Malat, by 
ratow ać życ ie  dwóch przyjaciół, 
którzy załatwiali porachunki z  po­
mocą noża.

Pewnego razu lekarz udał się aż 
na Białoruś, gdzie w  wyniku wypad­
ku samochodowego ucierpiał lite­
wski dyplomata.

Anestezjolog wspomina, że udał 
się wtedy do szpitala oszmiańskiego, 
przypominającego IX  Fort, tylko 
wyklejonego glazura, gdzie Litwini 
zadziwili miejscowych lekarzy swoją 
aparaturą i przyrządami.

D o  pacjentów lekarza służby 
konsultacyjnej zawsze jadą z  wielką 
szybkością z  włączonym migaczem. 
N ie  dodaje to jednak karności kie­
rowcom. V .  Uksas zauważył, że  le­
karzom najtrudniej jest jechać przez 
Wilno. "Zanim nie uderzysz w  sa­
mochód, to nie ustąpi z  drogi" —  
opowiada. Lekarz ty ł mile zasko­
czony zachowaniem się kierowców 
solecznickich, którzy na widok ka­
retki pogotowia nie tylko zjeżdżają 
na bok, ale też zgodnie z  przepisami 
zatrzymują się na prawym poboczu

d ro g i. "P ew n eg o  razu za­
żartowaliśmy nawet, że może opona 
nawaliła? Apotem  patrzymy,że nie, 
jadą dalej" —  opowiada lekarz.

Koszmarna noc 
w Szyrwlntach

Lekarze stołeczni Zjawiają się w 
miejscach wielkich nieszczęść. Pew­
nego razu poinformowano, że w 
Szyrwintach w  wyniku zderzenia kil­
ku samochodów, ucierpiało wiele 
osób. "Wyglądało to niczym po in­
tensywnej strzelaninie" —  wspomi­
na lekarz , k tóry  u jrza ł w tedy 
d z iew ięc iu  poszkodow anych . 
Wśród nich była kobieta ciężarna, 
która miała wkrótce rodzić. Tę, 
znajdującą się w  stanie krytycznym 
kobietę, lekarze zbadali przede 
wszystkim, ale normalnie rorórinięty 
płód był m artw . Lekarze mieli też 
wątpliwości co do uratowania kobie­
ty.

W  sali operacyjnej stanęła przy 
niej cała brygada— ginekolog, chirur­
dzy jamy brzusznej i klatki piersiowej, 
neurochirurg i anestezjolog —  pięć 
osób. Po sześciu godzinach w  organi­
zmie kobiety prawie nie było narządu, 
którego by nie dotknął skalpel chirur­
ga— zoperowana została od głowy do 
nóg. Dla niej, jak innych poszkooowa- 
nych, przez całą noc do szpitala w  
Szyrwintach dowożono krew. Tej sa­
mej nocy samochodem reanimacyj­
nym kobieta odwieziona została do 
Wilna, gdzie pomyślnie doszła do 
zdrowia. "O  ile mi wiadomo, urodziła 
już dziecko” — mówi V . Uksas, który 
nie mógł towarzyszyć kobiecie w  dro­
dze do Wilna, gdyż w  Szyrwintach je­
den po drugim operowani byli pozo­
s ta li poszkodow an i. "T o  była 
koszmarna noc —  wspomina lekarz 
— ale żadna osoba wtedy nie zmarła".

Życie 
szybko mija

W  roku 1995 niemal w  każdym 
trzecim przypadku wezwania służby 
konsultacyjnej ze szpitala w  Santa 
ryszkach na miejsce wyjeżdżał ane- 
stezjolog-reanimator V . Uksas.

Nieraz wypada dyżurować kilka 
. dni z  kolei, ale lekarz nie odmawia 

udania się do pacjenta również poza 
dyżurem. Zwłaszcza, że znaleźć go 
można zawsze —  anestezjolog nie 
rozstaje się z  telefonem komórko­
wym, a w  swoim samochodzie ma 
cały sprzęt reanimacyjny.

"Trzeba zmienić system podatkowy"
(Dokończenie ze str. 2)

— C o proponujecie?
— U  porządkować system podat­

kowy. Sytuacja w  tej dziedzinie jest 
zrozumiała nawet dla laika. Podatki 
są zbyt wygórowane, niestabilne. In­
spektorzy podatkowi nieraz inter­
pretują je  według swego widzimisię. 
My mówimy o  zniesieniu niektórych 
podatków w  ogóle. N a  pierwszy 
ogień powinien iść podatek od zysku. 
N ie daje on pożądanego efektu, nie 
daje do budżetu dużych wpływów. 
Co gorsza— zmusza niektórych pra­
codawców do manipulacji, starają się 
oni jak najmniej wpłacać pieniędzy 
państwu. S kom plikow ana je s t  
również buchalteria. Bardzo trudno 
ją prowadzić, więc tu również kryje 
się źródło nadużyć.*

—  Państwo nigdy nie wyrzeknie 
się tego podatku.

> W yrzeknie się, jeżeli rząd 
rozważy całą sprawę od innej strony 
i postara się wniknąć w  jej sedno. 
Chodzi o  to, że należy stworzyć pra­
codawcom odpowiednie warunki, 
aby mogli rozszerzać produkcję, 
zapewniać ludziom miejsca pracy. 
Nowo powstałe przedsiębiorstwa 
trzeba na rok czy dwa zwolnić w  ogó­
le od podatków...

—  Tak robiono swego czasu w 
Polsce. Ale wtedy przedsiębiorcy ro­
bili w ciągu dwóch lat pieniądze, a 

Ipotem  biznes likwidowali i państwo

nic z tego nie miało. Co w  tym wy­
padku wygrywamy?

S p  Owszem, zdawałoby się, po 
takiej re fo rm ie  m niej p ien iędzy 
wpłynie do budżetu, ale spójrzmy na 
rzeczy szerzej: człow iek tworząc 
przedsiębiorstwo przyjmie do pracy 
kilku lub kilkudziesięciu robot­
ników. Powśianą nowe miejsca pra­
cy, zmniejszy się bezrobocie. Zatru­
dniony bezrobotny‘ ju ż nie będzie 
czekał na zasiłek, wsparcie socjalne.- 
Zapracuje na chleb nie tylko dla sie­
bie, ale też dla swojej rodziny. Po­
czątkowo zmniejszą się wpłaty do 
"Sodry", do budżetu, ale potem ten 
pracujący człowiek zwróci pieniądze 
państwu. Państwo tylko na tym wy­
gra. Mniej będzie zasiłków— więcej 
normalnych podatków od dochodu, 
bo więcej ludzi będzie pracować. T o - 

'jedno. Po  drugie, gdy człowiek otrzy­
ma pracę— zmieni się jego  psychika, 
k lim a t w  ro d z in ie ,  z m a le je  
przestępczość. T o  są stare prawdy, 
na Zachodzie dawno o  tym wiedzą... 
I  pó trzecie— dlaczego ludzie w  Pol­
sce, Estonii czy na Łotw ie żyją lepiej 
niż na Litwie? B o w  ich parlamen­
tach jest dużo liberałów... . ^ ;

—  Owszem. Nawet jeszcze dziś 
G r z e g o r z  K o ło d k o  w zyw a  do 
zmniejszenia dotacji na potrzeby 
socjalne... Jak widzą liberałowie li­
tewski przemysł i rolnictwo?

—  T o  skomplikowane pytanie.

Jak wiadomo, nasza partia i je j prze­
wodniczący pan Eugenijus Gentvi- 
las, są inicjatorami i zwolennikami 
wolnych stref ekonomicznych na L i ­
twie. Tak ie  strefy powstały już w 
Szawlach, Kłajpedzie. Oznacza to, że  
płynie tam zagraniczny kapitał, bu­
duje się nowe lub rekonstruuje stare 
przedsiębiorstwa, powstają tysiące 
dobrze opłacanych miejsc pracy. Lu­
dzie zarabiają tam nie"300 Lt, lecz 
600-8Q0. Dlaczego taka strefo nie 
mogłaby powstać np. w N ow ej Wilej- 
ce? Rejon ten ma duży potencjał 
p rz em ys ło w y , o d p o w ied n ie  
położenie geograficzne (przy kolei). 
Dziś niestety\—  wszyscy wiedzą, jaka 
jest sytuacja w  tej dzielnicy. Tysiące 

? robotników znalazło się na ulicy. W  
zakładach Nowej Wilejki zostało za­
ledwie 30 proc. załóg.

•*— M ieszkał Pan w Nowej W ilej- 
ce, to chyba Pan wie, co tam się 
dzieje.
^ •g jĘ T ia k . W  N o w e j W iie jc e  
urodził mi się pierwszy syn. T o  
piękna malownicza dzielnica. Trud­
no ją  zapomnieć. Teraz mieszkam w 
Naujininkai. Kandyduję z  ramienia 
liberałów właśnie w  tych dwóch 
d z ie ln ic a ch  .-7-  tak i zb ie g  
okoliczności. Widzę, że  te moje rejo­
ny mają najgorzej. Nowa W ilejka-----
tO: dzieln ica burs robotniczych. 
O w szem ,, p o zw o lo n o  j e  spry­
watyzować, ale teraz bardzo dużo ro­

dzin mieszka w antysanitamych wa­
runkach, W maleńkich bursowych 
lditkach. W  Naujininkai kwitnie bez­
robocie.

—  C o  by Pan  z r o b ił ,  aby 
poprawić sytuację w tych dzielni­
cach?

—  N ie  tylko chcę coś zrobić, ale 
ju ż  r o b ię .  Jes tem  p rezesem  
wileńskiego oddziału Fundacji D o­
broczynnej ‘'Dzieci i świat". Nasza 
organizacja broni praw dzieci, pro­
wadzi -działalność zapobiegającą 
wzrostowi przestępczości wśród nie-, 
letnich. Pracujemy z  dziećmi ulicy, z 
dziećm i z  rodzin  aspołecznych. 
Założyliśmy w  Naujininkai jeden z 
pierwszych w W iln ie prywatnych 
klubów dziecięcych.Uczęszcza do 
niego 120 dzieci. Mają tu zajęcia w 
różnych kółkach, uczą się obsługi 
kom p u te ra . N a sz  "D eb ese lls " 
("Chmurka") ma niedufy lokal, więc 
w  związku z  tym opracowujemy 
również inne formy pracy z dziećmi. 
Zorganizowaliśmy zawody w  koszy­
kówce "O  puchar Naujininkai". 
W zięło w  nich udział 200 dzieci. 
Myślę o  założeniu takiego klubu 
również w Nowej Wiiejce. Problem 
samotności dzieci, braku opieki nad 
nimi —  to dziś jedna z najważniej­
szych kwestii.

— W  dzielnicach, w  których Pan 
kandyduje, jest sporo Polaków...

— Tak. W  tej kwestii liberałowie

m ają również własną koncepcję. 
Uważamy, że mniejszości narodowe 
mają takie same prawa jak podsta­
wowa warstwa obywateli. Szanuję 
Polaków. B o Wilno, wbrew temu, co 
n iek tó rzy  sądzą, je s t m iastem 
wielonarodowościowym i każdy z 
zamieszkałych tu narodów wniósł 
swój wkład w  rozwój kultury regionu 
i państwa. Tak się złożyła sytuacja 
historyczna. Sporo polityków wyko­
rzystuje kartę narodowościową w 
swych rozgrywkach przedwybor­
czych — pragnie zgniewać ludzi i na 

-tym gniew ie wjechać do Sejmu. 
Działają, niestety, we własnym inte­
resie i nic ich nie obchodzi problem 
Polaków czy Rosjan, Białorusinów 
czy  Ż yd ów . M y wychodzimy, z 
założenia, że każdy otywatel Litwy,, 
niezależnie od przynależności naro­
dowej musi mieć prawo do kultywo­
wania swych tradycji, kultury, do roz­
w ijan ia  nauki języka . Hasłem  
liberałów jest —  najpierw człowiek, 
potem państwo.

—  Który jes t Pan na liście?
, —1 Szósty, a nasza lista ma nr 2.1 

Skład naszej partii jest najmłodszy ze 
wszystkich istniejących, partii —  
średnia wieku kandydatów wynosi 38 
lat. l^m  niemniej wszyscy są ludźmi 
doświadczonymi. N ie będziemy z 
pewnością spać w Sejmie, ani czytać 
gazet. Mamy dość sił i energii. Nie 
zawiedziemy zaufania.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: ArtOras Melia-
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"Le Grand Retour —  
Wielki Powrót"

W  chrześcijańskim przeżyciu reli­
gijnym podmiotem naszego odniesie­
nia jest nie tylko obecny osobowo 
B óg , lecz  także inne osoby, 
wewnętrznie zespolone z Bogiem, a 
tym samym przynależące do świata 

I nadprzyrodzonego. Naczelne miej­
sce wśród tych osób —  tych świętych 
—  zajmuje Matyja Matka Boga i 
Matka Kościoła. W życiu narodu pol­
skiego Bogarodzica zajmuje szcze­
gólne miejsce. Opiekuńcza obecność 
Maryi wśród nas jest dla każdego 
chrześcijanina nie kwestionowanym 
I faktem. DoŃiej to wołamy z głębokości 
naszego umiłowania i zaufania:

Matko nie opuszczaj nas 
Matko podesz, bo płaczemy 
Matko prowadi, bo zginiemy 
Ucz nas kochać choć w cierpieniu 
Ucz nas derpieć lecz w milczeniu.

J Uznajemy więc M aryje jako 
zaangażow aną bezpośredn io i 
osobiście w  dzieło naszego zbawienia. 
Utwierdza nas w  tym przekonanie, że 
za każdą łaską i dobrodziejstwem, 
otrzymywanym za pośrednictwem Ma­
ryi, stofpotęga Bom, działa jąca w  oso­
bie i przez osobę Niepokalanej. Dlate­
go te ż  w modlitewnym wołaniu 
składamy Jej nasze aziękczynno- 
błagalne dowody uw ielb ienia i 
wdzięczności. W  kulturze chrze- 
śtijańskiej szczytowym przeżywaniem 
obecności Matki Bożej wśród nas są 
peregrynacje jej cudownych wize­
runków i fińir. Przykładów aż nadto. 
Le  Grand Retour— Wielkim Powro­
tem nazwano dwukrotną peregrynację 
czyli nawiedzenie, w latach 1938 oo 
1942 oraz od 1943 do roku 1948 we 
Francji Cztery kopie cudownego po-

X figury Matki Boskiej Boknskiej, 
wówczas nawiedziły 16 tysięcy pa­

rafii i 83 diecezje, dokonały wielkiego 
nawrócenia do Boga i umocnienia 
Wiary narodu francuskiego. .

historycznym Le  Grand Retour

można też nazwać peregrynację 
sześdu kopii łaskami słynącej figury 
Matki Boskiej z  Fatimy do Abisynii, 
Egiptu, Japonii, Cejlonu, Konga, Sy­
jamu, Filipin, Hiszpanii, Belgii i H o­
landii Wśród niezliczonych tłumów 
chrześcijan na trasie nawiedzenia, 
gromadzili się również Hindusi, 
muzułmanie i wierni innych wyznań.

Głębokie przeżycia religijne oraz 
trium falny Le  G rand R etou r" 
towarzyszył po ziemi kanadyjskiej pe­
regrynacji Matki Boskiej z  Cap, pa­
tronki tego kraju. D o  dzisiaj wspomi­
nany jest chwalebny orszak po ziemi 
włoskiej i wielka odnowa te^o narodu 
spowodowana peregrynacją łaskami 
słynących w izerunkw Matki Bożej z 
Turynu, Loreto i PompeL

Ogromna odnowa życia religijne-

Brazylii, Australii, Nowej Zelandii, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady, 
Chile, Szkocji i Belgii Pamiętamy, ze 
w Brazylii d o  procesji Polaków  
włączyli się Chorwaci, W ęgrzy , 
Maltańczycy i Włosi.

Najbardziej jednak wspominamy 
peregrynacje kopii Cudownego Ob­
razu Matki Boskiej Częstochowskiej 
do wszystkich polskich parafii, zapo­
czątkowaną Msza św. w  katedrze 
warszawskiej dnia 29 sierpnia 1957 r. 
Czasy były c iężk ie. T o ta lita rn e  
władze wszelkimi dostępnymi im 
środkami przemocy utrudniały su­
kcesywne nawiedzanie wszystkich 
polskich parafii M imo tych zakazów, 
zamknięć i aresztowań, Matka Boża 
sob ie  ty lko znanym  sposobem , 
wracała na peregrynacyjny szlak. Pod 
koniec I  peregrynacji, zakończonej w 
Polsce w  roku 1980, Obraz "Czarnej 
Madonny" nawiedził polonijne para­
fie w  Niemczech Zachodnich. Orga­
nizacją peregrynacji zajęli się wówczas

Msza św. w kościele celebrowana przez ks. Arcybiskupa Szczepana 
Wesołego. Po lewej stronie proboszcz PM K  w Dortmundzie ks. prałat 
Ryszard Mrozin, po prawej —  rektor P M K  w Niemczech ks. prałat dr 
Franciszek Mrowieć

Ojcowie Redemptoryśd, którzy spe­
cjalnymi rekolekcjami przygotowali 
Polonie niemiecką na spotkanie z 1 
Matką Kościoła. I  znowu można by | 
powiedzieć "L e  Grand Retuor", gdyż 
nawiedzenie spowodowało ogromny 
wzrost pobożnośd i stało sie manife­
stacją tradycji narodowych, Wiary 
Ojców i przywiązaniu do Boga Ojca 
oraz Kościoła Powszechnego.

Staraniem rektoratu PoŁskichMisji 
Katolickich w  Niemczech, od września I 
1995 roku trwa nawiedzanie polskich 1 
ośrodków duszpasterskich w  Nie­
mczech kopa Jasnogórskiego Obrazu | 
namalowanej przez córkę prof. Tocwi- 
ta. Ceremonii poświecenia Obrazu 
dokonał Prymas Polski ks. kard. Józef 
Giemp w  uroczystość Królowej PołsJd,_ 
3 maja 1995r .w  Częstochowie.

w  dniach od 31 sierpnia do 1 
września kopia Obrazu Matki Bożq 
Częstochowskiej nawiedziła Polską 
M isję Katolicką w  Dortmundzie. 
Peregtynadę w  ośrodkach duszpaster­
skich (8 ) Polskich M ini Katolickich w 
Dortmundzie poprzedziły Misje Sw., 
które przeprowadził przedstawiciel za- 
konu Paulinów —  stróżów wizerunku 
M B  Jasnogórskiej O . dr Marek Kowal­
ski przeorTproboszcz Klasztoru i San­
ktuarium Matki Bożej w  Leśnej Podla­
sk ie j. Uroczystości nawiedzeni 
poprzedziło udzielenie Sakramentu 
bierzmowania 67 osobom przez dusz­
pasterza Polonii świata ks. Arcyb. di 
Szczepana Wesołego. Był to W IE  
C ZE R N IK , w  Wieczerniku bowieir 
była też Matka Chrystusa, nasza Matka

Przyjazd peregrynacyjnego Ob­
razu zaplanowany był na godaanę 18 
A le  ju z na długo przed fa  godziną, 
ogromne rzesze wiernych zbierały się 
p rzed  kościołem  w  oczekiwaniu 
Swojej Matki i Królowej". D o  ocze­
ku jących  d o łą c zy ły  p rzyb y łe  
osobistości i zaproszeni duszpaste­
rze. P o  przybyciu, przeniesiono Ob­
raz w  uroczystej procesji d o  kościoła.

Oratorskie powitanie Obrazu w  
kościele przez proboszcza ks. prałata 
Ryszarda Mrooduka poparte było cy­
tatami hymnów pochwalnych skiero­
wanych do Matki Bożej ustami L e ­
chonia, W iktora Woroszyńskiego 
o r a z  K o n fe d e ra tó w  B arsk icn . 
O kolicznościow e pozdrow ien ia i 
Błogosław ieństwo skierowane do 
wiernych i duszpasterzy P M K  w  D o­
rtmundzie przez księdza prymasa 
kardynała Jozefa Glempa odczytał 
rektor Polskich Misji Katofiddcn w  
Niemczech ks. prałat dr Franciszek 
Mrowieć.

P rzy  współudzia le sufragana. 
wrocławskiego ks. bp Józefa Pazdu­
ra, rektora ks. prałata dr Franciszka 
Mrowca oraz zaproszonych duszpa­
sterzy z  kilkunastu ośrodków duszna- 
sterskich w  Niemczech a także z  Pol­
ski, k on ce leb row an ej M szy  św. 
przewodniczył ks. arcybiskup Szcze­
pan Wesoły. Homilie wygłosił paulin 
O . dr Marek Kowalski. W  homilii O. 
Kowalski przypomniał wielkie odda­
nie i zaufanie narodu polskiego do 
Matki Bożej i historyczne znaczenie

Po pnybydu, Obraz w uroczystej procesji przeniesiono do Kościoła

Do zgromadzonych wiernych dołączyli duszpasterze. Od lewej ks. dr 
Franciszek Mrowieć, ks. bp Józef Pazdur, ks. Arcyb. Szczepan Wesoły 

Jasnej Góry w  dziejach naszego kra-

od setek lat zwracają się do 
j Orędowniczki i opiekunki;

 j  za pośrednictwem swego Syna
nieustannie wyprasza nam łaski u Bo-

Marka Kowalskiego. Uświetniała je  
swoim śpiewaniem mieiscowa Scho- 
la. Podczas uroczystosd powitania 
śpiewały dwa chóry —  powstały 3 
maja 1983 roku chór "Polonia D o­
rtmund" (dyrygent ks. Marian Wag-

ga O jca ”. W spom inając obecną  ner) oraz c fó r  "Kamerton" pod  dyr.
peregtynadę zwrócił się do zgroma- Zb. Wingerta, zespoły folkJorysty-
dzonych wiernych z  apelem: "Wpa- c zn e  "P o lsk ie  K w ia ty " a także
trujcie sie w  to Cudowne Oblicze i "W isełka”. W  dniach od  1 do 6
przenieście światło Jasnej G óty  w  września obraz nawiedził wszystkie
swoje życie, zabierzcie na nowo naszą ośrodki duszpasterskie parafii Do-
Matkę w  swoje dziś i jutro. T o  Matka rtmund. Dziś z  perspektywy czasu
naszego zawierzenia! Matka, której można śmiało powiedzieć, że  nawie-
zawierzamy wszystko! Nabierajcie dzenie w  Dortmund było wielka od-
tutaj nowych mocy, abyście byli san- nową życia religijnego tamtejszej a
ktuariami M atki Bozei Jasnogór- społecznośd polonijnej. N atomiast ,
skiej,niec* Jej jasność pójdzie z w a m io g r o m n e  rozmodlenie i pobożność 
w  życie i rozświetH drogi oo  domu, do zgromadzonych wiernych budziła

‘  “  * ijflj "  ' ~ podziw i uznanie przybyłych dostoj­
ników i g o śd  Wyraźnie odczuwało 
się, że  społeczeństwo polonijne w 
D ortm u n dzie  bardzo  ukochało 
sw o ją  M atk ę , da jąc  chwalebne 
świadectwo zachowania polskiej tra­
dycji i kulturzy chrześcijańskiej, 
w iem ośd Bogu Ojcu i Kościołowi 
Powszechnemu.

szkół, d o  miejsca pracy.
Po ofiarowaniu Matka Boża tonęła 

wręcz w  morzu kwiatów, które zastały 
Jej ofiarowane jx zez  wiernych. Wzru­
szający był moment, kiedy ojciec z  
dzieckiem na ręku składali u stcpOb- 
razu przyniesione z  sobą kwiaty: *Tato, 
— powiada dziecko— poczekaj, trzeba 
poprawić kwiatki, bo Bozia cboe wszy­
stkie widzieć uśmiechnięte”. P o  Mszy 
św. odbyto sie czuwanie przy Obrazie, 
które trwało ao  godziny22.00. Prowa- 
dzone było cno przez O. paulina dr

Bonn
Wrzesień 1996

W piątą rocznicę kanonizacji

Sympozjum 
"Św. Rafał Kalinowski 

i Jego epoka (1835-1907)”
Odbędzie się ono 20 listopada 1996 (środa) w  kościele pw. Ducha 

Świętego w  Wilnie, u l Dominikańska 8. Początek o  godz. 10.
Słowo wstępne wygłosi Jego Ekscelencja Bp Juozas Tunaitis. Potem 

wygłoszą referaty.
O. dr Michał Machejek O CD, Konsultor Kongregacji do Spraw 

Świętych (Watykan —  Rzym) —  Życie i działalność św. Rafała Kalino­
wskiego;

O. dr Szczepan Praśkiewicz OCD, Sekretarz Generalny Misji (Rzym ) 
— Św. Rafał Kalinowski jako teolog duchowości i  asceta;

Ks. prof. Marian Radwan SCJ, Fundacja Jana Pawła I I  (Rzym  —  
Lublin)— Polityka caratu wobec Kościoła na Litwie w latach1860— 1870 
(oczyma Polaka);

Dr. Aldona Praśmantaitó (W ilno)— Polityka caratu wobec Kościoła 
na Litwie w latach 1860— 1870 (oczyma Litwinów);

Czesława Paczkowska, redaktor "Spotkań" (W ilno) Proces sądowy 
nad Rafałem Kalinowskim na tle represji wobec uczestników Powstania 
Styczniowego;

S. Sylwia Cięikowska SDB — Św. Rafał Kalinowski jako wychowaw­
ca Sługi Bożego Augusta Czartoryskiego;

PANEL z  udziałem wszystkich prelegentów. Przewodniczyć będzie 
i Ks. proŁ Marian Radwan SCJ;

Ks. Jan Kasiuldewicz, proboszcz Kościoła pw. Ducha Świętego (W il­
n o )— Podsumowanie.

Wyświęcono odnowiony kościół w Bezdanach
22 w rześn ia  br. Arcyb iskup  

Wileński Metropofiota Audrys Juo­
zas Baćkis w yśw ięcił odnow iony 
kościół w  Bezdanach. Jego Ekscelen­
cja przewodniczył też w  koncelebro­
waniu pierwszej Mszy świętej.

Zbudowany w  1937 roku kościół 
ten w  okresie sowieckiej okupacji 
został przekształcony w  magazyn, saię 
sportową. Obecnie po wielkim re­
moncie, kościół znowu odzyskał obli­
c ze  dom u  m od litw y . W n ę trz e  
otrzymało wykończenie z  drzewa, wy­
konano nowy współczesny ołtarz, za­
w ieszono święte obrazy. Rem ont 
kościoła wspomagało wielu ludzi do­
brej woli. Wszystkim im arcybiskup 
Audrys Juozas Ba&is wyraził serde­
czne podziękowanie.

Proboszcz Vidmantas Rudo kas 
rów n ież podziękował wszystkim, 
którzy przyczynili się modlitwą i 
ofiarą, z  radością powiedział, że  w 
kościele powstały ju ż dwa chóry.

N ab ożeń s tw a  w  kośc ie le  
bezdańskim w  niedzielę odprawiane 
są w językach litewskim i polskim. Ostrobram skiej —  M atk i M iło- N A  ZDJĘCIU: kościół w Bezda- 
Najwtekszy odpust przypada 16 Hsto- siernej. nach.
pada— w  dniu Święta Matki Boskiej (ELTA) F o t. Bronisława Kondratowicz
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W  październiku we wszy­
stkich kościołach odprawiane 
są nabożeństwa różańcowe —  
pełne róż, pozdrowień aniel­
skich, pełne tajemnic, wieczor­
nych organów, sygnaturek, 
różańców w torebkach, i, gdy 
mamy czas, śpieszym y do 
kościoła na to nabożeństwo.
Gdy zaś nie mamy możliwości, 
aby tam pójść, to znajdujemy 
chwilkę czasu, by w  domu z 

^najbliższymi odm ówić 
"różaniec.

Często nie zastanawiamy 
się, czym jest ta specyficzna 
modlitwa na paciorkach, jaką 
ma w sobie wartość. A  wartość 
modlitwy różańcowej jest nie­
zmiernie wielka. Angażuje ona 
całego człowieka, jego umysł j 
ciało, a szczególnie serce, które 
potrafi pobudzić do ooraz 
w iększej m iłości B oga  i 
bliźniego. Przenikając do ser­
ca, wywiera ona wpływ na 
sposób m yślenia i 
postępowania człowieka, po­
maga mu przez nieustanną 
przemianę życia skutecznie 
dążyć do chrześcijańskiej 
doskonałości. Potwierdzenie 

- wartości modlitwy różańcowej
znajdujemy przede wszystkim w  nauce 
Kościoła, który nieustannie nawoływał i 

*  nawołuje do jej odmawiania. Na temat 
^ ^óżańca wypowiedziało się 45 papieży 
^ w  226 dokumentach, zawierających 
^Kistaienia, dotyczące istoty i formy tej 
^m odlitwy, zachęty do jej odmawiania. 

Jako 'Papież Różańca1 zasłynął przede 
wszystkim Leon XIII, który w czasie swe­
go pontyfikatu (1878-1903) wydał 22 
dokumenty poświęcone różańcowi, w  
tym aż 12 encyklik. W jednej z  tych 
encyklik, zatytułowanej •Suprem! Apo- 
stoiatus* CNajwyższy Urząd Apostolski1) 
1 września 1883 r. ustanowił pożdzistnBc 
miesiącem Królowej Różańca świętego.

Matka Boża w swych objawieniach 
wzywała częstokroć do odmawiania 
różańca. Miało to miejsce w objawie­
niach w  Lourdes, gdy Bemardetta, 
ujrzawszy po raz pierwcży Maryję w 
grocie massabielskiej klęka, bez chwili 
wahania wyjmuje różaniec i zaczyna się 
m odlić. K iedy kończy ko le jn e  
'Zdrowaś1 i 'Ojcze Nasz1, spostrzega 

Jak Matka Najświętsza przesuwa białe 
paciorki swego różańca, a potem razem 

<TjętVnią odmawia 'Chwała Ojcu i Synowi i 
'JvOuchowi świętemu...'. W  objawieniach 

Gietrzwałdzie, które rozpoczęły się 27 
,21 czerwca 1877 r.j i trwały do września 
ś jjk tego roku. Matka Boża ukazywała się, 

gdy wierni odmawiali różaniec, w  ten 
sposób zachęcając i przysposobiając 
do wytrwałości w  tej modlitwie. W  obja­
wieniach fatimskich Matka Boża prosiła 
dzieci, aby ćó^dziohnie odmawiały 
różaniec. Polecała im też intencje, w 
jakich miały się modlić. Dotyczyły one 
spraw najważniejszych: pokoju na

Październik —  miesiącem 
modlitwy różańcowej

Obraz M .B. Różańcowej w  kościele oo. D< 
kanów w  Krakowie.

świecie, rychłego zakończenia wojny, 
zadośćuczynienia za grzechy i na­
wrócenia grzeszników. Podczas trze­
ciego objawienia, 13 lipcal 917r. dzieci 
w  Fatimie Łucja, Hiacynta i Franciszek 
otrzymały polecenie odmawiania spe­
cjalnej modlitwy w czasie różańca, zna­
nej dziś jako modlitwa fatimska. W  tym 
objawieniu Maryja przedstawiła się 
dzieciom, mówiąc o  sobie 'Jestem 
Królową Różańca świętego*.

Do odmawiania różańca zachęca 
nasz Wielki Rodak, Ojciec święty Jan 
Paweł H, który ma niezwykle żywy i ser­
deczny stosunek do tej.modjttwy. Oto 
co mmlri o  tym: ”Róianiec to modlitwa, 
którą bardzo ukochałem. Przedziwna 
modlitwa! Przedziwna w  swej prostocie 
i głębi zarazem. Powtarzamy w  niej wie­
lokrotn ie te  słowa, które Maryja 
usłyszała z  ust Archanioła i ę  ust swej 
krewnej Elżbiety. Do tych słów dołącza 
się cały kościół (...). Oto bowiem na 
kanwie słów Pozdrowienia Anielskiego 
przesuwają się przed oczyma naszej 
duszy główne momenty z  życia Jezusa 
Chrystusa. Układają s łę  o n e  w  
całokształt tajemnic radosnych, boles­
nych I chwalebnych, jakbyśmy obco­
wali z Panem Jezusem poprzez —  
można by powiedzieć —  serce Jego 
Matki.. Równocześnie zaś w te same 
dziesi^kr różańca serce hasze* może 
wprowadzić wszystkie sprawy, które 
składają się na tycie człowieka, rodzi­
ny, narodu, Kościoła, ludzkości. Spra­
wy osobiste, sprawy naszych bliźnich, 
zwrfaszcza’ tych, o  których- najbardziej 
się troszczymy. W  ten sposób ta prosta 
modlitwa różańcowa 'pulsuje niejako 
życiem ludzkim'.

Prymas Tysiąclecia, kardynał 
Stefan Wyszyński twierdzi, że 
'na różańcu można wszystkich 
wyciągnąć z  największego nawet 
udręczenia I męki, wszystko 
prosić*. O skuteczności różańca 
zapewniła także sama Matka 
Najświętsza, która w jednej z 
ob ietn ic, jak ie przekazała 
błogosław ionem u Alanowi 
(1428-1475) powiedziała: 'O  co­
kolwiek b ędziec ie  proeić za 
pośrednictwem różańca— otrzy­
macie*. św ięty Ludwik Maria 
Grignion de Montfort (1673- 
1713) w  traktacie 'Przedziwny se­
kret Różańca świętego* ukazał 
różan iec jako wielki środek 
doskonałości, jako niewyczerpa­
ne źródk> świętości i skuteczny 
środek do zbawienia. Te same 
myśli podejmowali także inni 
święci. W  Polsce głosił je  w 
swych kazaniach i pismach błog. 
Honorat Koźmiński (1829-1916), 
wielki czciciel Matki Najświętszej 
i gorliwy apostoł różańca. Jego 
szersza dzicfalność na polu krze­
wienia modlitwy różańcowej da- 
tuje się od 1856 r^ kiedy jako 
młody kapłan-kapucyn, objął na 
polecenie ojca prowincjała kie­
rownictwo Kół Żywego Różańca. 

Na comiesięcznych zebraniach tych kół 
wygłaszał niezliczone nauki, poświę­
cone różańcowi, traktując go  jako 
pewną drogę do świętości, a także jako 
środek przyczyniający się do integracji 
społeczeństwa polskiego, co w latach 
niewoli miało szczególne znaczenie. 
Wielkimi orędownikami różańca było 
wiele znanych postaci w  dziejach na­
szego narodu. Król Jan III Sobieski, po- 
gromcaTurków pod Wiedniem (1683 r.) 
należał do bractwa różańcowego. Ma­
jor Henryk Sucharski, dowódca boha­
tersk ie j, ob ron y W esterplatte we 
wrześniu 1939 r., nie rozsiewał się z 
różańcem.

Jednaz Trzynastu opowieści* Ksa­
w e rego  Pru szyń sk iego nosi tytuł 
*Różaniec z  granatów*. Pisarz wspomi­
na, że  gdy przebywał w  czasie wojny w 
szpitalu, obok n iego na sąsiednim 
łóżku leżał młody Polak: 'Jego łóżko 
było tuż przy moftn i Jego szafka nocna 
między nami, I z  niej zwisał zawieszony 
przedmiot, który mnie zastanowi. Był to 
różaniec. Nie to nadzwyczajne, że  był 
to różaniec, dużo dziwniejszy był rodzaj 
tego różańca. Był to różaniec z  gra­
natów. Patrzyłem na niego (chorego) i 
raz jeszcze oczy mi zbiegły na ten 
różaniec, może dlatego, że  jego cie­
mnoczerwone ziarenka odbijały od tej 
białości szpitalnej —  on zobaczył ten 
mój wzrok. Uśmiechnął się ... —  Wie 
pan mówi z  trudem —  gdyby nie ten
różaniec... dawno bym nie żył... A  tak—  
uśmiechnął się —  dopiero teraz... 
Całych siedem lat wygrałem na tym 
różańcu...”

Opr. Jan LEWICKI

Krzyż w 
Kalwiszkach

Mieszkańcy Kalwiszek od dawna 
chcieli w swej wsi ustawić krzyż. Jako 
pierwsza zaczęta o tym mówić p. Janina 
Jaszewska. Słowa te nie były rzucone na 
wiatr. Ludzie potrafili się zorganizować, 
zebrali pieniądze (ponad 1000 L t). 
Opiekował się tym wszystkim Stanisław 
Czerniawski; _ Dębowy krzyż 
własnoręcznie wykonał Jan Jaszewski, w 
uporządkowaniu terenu pomogli Józef 
Paulukowicz i Ryszard Andrzejewski.

W  ubiegłą niedzielę w Kalwiszkach 
O dbyła  się uroczystość poświęcenia 

krzyża, którego dokonał ksiądz Juozas 
Urbonas. Modlono się w języku polskim 
i litewskim. Uroczystość tę uświetnił 
występ chóru *Rudomianka* pod kierow­
nictwem Jana Druteła. Ludzie byli zado­
woleni, że w tych trudnych czasach bez 
niczyjej pomocy potrafili ustawić krzyż, 
przed którym będą mogły odbywać się 
modlitwy majowe oraz inne.

Jaioalaw WOŁKONOWSKI

N A  ZDJĘCIU: krzył w Kalwiszkach.
Fo l autor
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Z  kalendarza liturgicznego

Dziś —  wspomnienie 
Św. Jadwigi Śląskiej

Pochodziła z  książęcego 
n ie m ie c k ie g o  rod u . 9 | | lg g  
Urodziła się około 1179 ro- 
ku w  Andcchs (Bawaria). W  1 
d z ie c iń s tw ie  o t rzy m a ła  i 
gruntowne wykształcenie, i 
M a ją c  tr zy n a śc ie  la t, 
poślubiła polskiego księcia 
H enryka B roda tego , pa­
nującego na Śląsku. Był to 
człowiek uczciwy i bardzo re­
ligijny. N ie  nosił kosztow­
nych strojów, ani złota, ani 
drogich kamieni: najbardziej 
lub ił chadzać w  prostym  
ubraniu płóciennym. W  d o ­
mu je g o  panował surowy 
obyczaj i  wielka nabożność.
Jadwiga dostosowała się do 
obyczaju swego męża i nie­
bawem prześcignęła g o  w  
nabożeństw ie, um artwie­
niach i w  nadzwyczajnej 
dobroczynności Wspólnie z 
m ężem  sprawowała rządy, 
dbając, aby byty sprawiedli­
we. Bardzo szybko nauczyła 
się języka polskiego i przyjęła polskie 
zwyczaje. Zasłynęła jako opiekunka 
ludzi ubogich i chorych. W  czasie 
k lę sk  ż y w io ło w y c h  o s o b iś c ie  
nadzorowała rozdawanie im ziarna i 
mięsa z  zapasów dworskich. Razem 
z  m ężem  troszczyła się o  budowie 
świątyń i klasztorów, a istniejące hoj­
nie uposażała. Przy swoim dworze 
założyła pracownię szat liturgicz­
nych, z  której wyszło wiele znakomi­
tych dzieł sztuki sakralnej. Wspólnie 
z  mężem założyła w  1202 r. kościół i 
klasztor cysterski w  Trzebnicy koło 
Wrocławia. Przy fundowanych kla­
sztorach lub kościołach zaw sze 
z a k ła d a ła  d o m y  ^ op iek i d la  
podróżnych i bezdomnych. Jako 
współrządząca Księstwem Śbpkim 
dba ła  o  in teresy  P o lsk i (m .in . 
sprzeciwiła się oddaniu Niemcom

Ziem i Lubuskiej). Upowszechniała 
również kult iw . Stanisława, biskupa
I męczennika. P o  śmierci męża 
(1238-r .) wstąpiła do klasztoru w  
Trzebnicy, gdzie prowadziła życie 
p e łn e  w yrzeczeń  i um artw ień 
Praktykowała surowe posty (jadła 
dwa razy dziennie, powstrzymując 
się od  mięsa i nabiału), biczowania, 
nosiła włosaetmicę. Zmarła dnia 14 
października 1243 r. ciesząc się po­
w szech n ą  o p in ią  św iętości. 
Kanonizował ją  papież Klemens IV  
w  1267 r. W  dzień wspomnienia Ja­
dwigi Śląskiej zastał wybrany na 
papieża pierwszy Polak —  ksiądz 
kardynał Karol Wojtyła, Jan Paweł
I I  (16JC1978). W  pierwszą rocznicę 
swego wyboru ofiarował on do bazy­
liki w  Trzebnicy kielich mszalny 
świecę paschalną.

Pielgrzymka
Dowiedzieliśmy się, że  Figura 

M atki Bożej Fatimskiej nawiedza 
Warszawę, więc Stowarzyszenie Ka­
t o l ic k ie  k o ś c io ła  N P N M P  na 
Zwierzyńcu wspólnie ze  stowarzy­
szen iem  z  kośc ioła  św. R a fa ła  
zorganizowały 5X .  wyjazd do parafii 
N P N M P  w  Warszawie na nocne 
czuwanie.

P o  d ro d ze  m odliliśm y się i 
śpiewali, jak to zawsze jest w  czasie 
pielgrzymki. Już w  Warszawie, gdy 
dojechaliśmy na miejsce, zobaczyliśmy 
tłumy łudzi, kJąoe całą szerokością u l­
ewna przedzie widać było białą Figurę 
Matki Bożej Fatimskiej.

Nigdy nie byłam na czuwaniu 
nocnym i nie wyobrażałam sobie, jak 
to  wygląda. W  naszej grupie piel­
grzymów przeważali ludzie starsi. O  
17 godz. było uroczyste powitanie 
Figury Matki Bożej Fatimskiej w  
kościele, niestety, nie widziałam, bo 
wejść nie było możliwości. Potem, po 
modlitwach trochę ludzi wyszło, 
w ięc my weszliśmy do kościoła. 
Dostaliśmy program nawiedzenia. 
Kościół duży, bez bocznych naw. 
Pośrodku ołtarza Matka Boska Nie­

pokalanego Poczęcia, a z  boku tron 
z  róż dla Figury Matki Bożej Fatan- 
skiej.

O  godz. 21 była uroczysta Msza 
św., w  której uczestniczył prezydent 
miasta Warszawy i inne osobistości 
C zytan o odn ow ien ie  A k tu  P o ­
święcenia Narodu Polskiego N ie­
pokalanemu Sercu Maryi. P o  Mszy 
św. był Fatimski Różaniec Pokutny. 
O  godz. 24 była Pasterka Maryjna, 
potem Droga Krzyżowa.

Zrobiliśmy też zdjęcie z  Figurą 
Matki Bożej Fatimskiej. P o  poran­
nej Mszy św., którą celebrowali miej­
scowy p roboszcz i nasz diakon 
Stanisław, nastąpiło pożegnanie Fi­
gury Matki Bożej Fatimskiej i z  pro­
cesją wyszliśmy z  kościoła. Potem 
zw iedziliśm y n ieco  W arszaw ę. 
Przeżyliśmy tyle wzruszedito w  cią­
gu jednego dnia.

W raca liśm y zm ęczen i, a le  
szczęśliwi, że  mogliśmy odbyć taką 
pielgrzymkę, a to dzięki naszej pre­
zesce pani Paulinie Mielkn, za co z  
całego serca mówimy je j —  "Bóg 
zapłać".

Janina MAKAREWICZ
Wilno

Magazyn katolicki przygotował 
Jan LEWICKI
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"Moja, twoja, nasza ziemia —  
musi być zwrócona"

(Dokończenie ze sir. 1) ■ 
Większość ludzi żyle den w stra­

szliwej nędzy. Więdnie nam kwiat 
społeczeństwa —  inteligencja Rolnik 
praktycznie nie Jest już w stanie 
wykeimió miasta. Bo iz  czego? Wszy­
scy na okrągło mówimy o kryzysie, o 
przepaści. Jak długo będziemy o tym 
mówili? Czas najwyższy, żeby jakoś z 
tej przepaści się wygrzebać. Partia 
Liberałów, z  której ramienia 
kandyduję na posła do Sejmu propo­
nuje racjonalne tych naszych pro­
blemów rozwiązanie.

—  Jakie mianowicie?
— Głównym hasłem jest — 

wolność, bezpieczeństwo, dobrobyt 
obywateli. Ale ja  tu nie chcę 
operować hasłami. Chodzi po prostu 
o rozwiązanie problemu —  skąd 
wziąć pieniądze, jak załatać dziurawy 
budżet państwowy.

— No właśnie— Jak?
—  Trzeba wyzwolić inicjatywę 

prywatną, która dzisiaj jest zniewolo­
na. A zniewolona jest ona przez biu­
rokratycznych urzędników. Trzeba 
zmniejszyć podatki, do  są za wysokie. 
Podatki mają być stałe przez cały ka­
lendarzowy rok. Wiąże się to z  innymi 
pociągnięciami. Trzeba zwiększyć 
icary urzędnikom za łapownictwo, 
oraz zwiększyć kary tym, którzy uchy­
lają się od płacenia podatków.

—  W jaki sp osób  można 
zmniejszyć podatki?

Trzeba stworzyć normalne wa­
runki dla rozwoju prywatnej inicjaty­
wy, dla przedsiębiorczości drobnej i 
średniej. Bo co się z tym dzieje obec­
nie? Drobny i średni przedsiębiorca 
jest zmuszony zwijać interes, bo on 
po prostu nie jest w stanie dawać 
wszystkim w łapę —  i urzędnikom, i 
szantażystom. Jeżeli te sprawy się 
uporządkuje, wówczas drobna i 
średnia przedsiębiorczość będzie 
rozwijała się normalnie. Jej rozwój 
w zbogaci budżet państwowy i 
zmniejszy bezrobocie, da ludziom 
możliwość pracować legalnie. Bo 
dziś masa ludzi pracuje nielegalnie. 
Pracuje za 200-300 litów na papierze, 
w rzeczywistości otrzymuje tych litów 
więcej. Prywatny przedsiębiorca uni­
ka płacenia podatków. Gdyby były 
normalne, czyli niewysokie, 
wpłacałby je do państwa. Dzisiejsi 
urzędnicy zamiast te podatki obniżać 
— jeszcze bardziej je zwiększają.

—  Wróćmy do sprawy zwrotu 
ziemi. Problsm to wciąż palący,

zwłaszcza dla ludzi zamieszkałych 
na terenach przyłączonych do WU- 
na.

—  Problem zwrotu ziemi powi­
nien być rozwiązany w jak najszyb­
szym czasie, inaczej —  oznaczać to 
będzie, że na Litwie własność prywat­
na nie jest szanowana. Należy 
powołać specjalną komisję rządową, 
która przyśpieszy zwrot ziemi na tych 
terenach. Trzeba też rozszerzyć kom­
petencje samorządów, które samo­
dzielnie będą kształtować swój 
budżet

— Z tym dotąd aą poważne pro­
blemy. Jak to zrobić?

— Przez podział podatków: jedna 
część podatków wpływa do budżetu 
państwa, druga —  wpływa bez­
pośrednio do budżetu samorządu, 
wysokość tych podatków określi sam 
samorząd. Oczywiście —  w ustalo­
nych granicach.

—  Cały czas mówimy o pienią­
dzach. Pieniądz —  to bankowość. 
Mieliśmy już w tej sferze "wesoła* 
doświadczenia.

—  Tych “wesołych doświadczeń* 
w naszym państwie mieliśmy i nadal 
mamy nieprzebrane mnóstwo. Ale 
odnośnie bankowości. Trzeba 
niezwłocznie usunąć wszelkie bariery 
dla działalności banków zagranicz­
nych, oraz zaostrzyć wymagania wo­
bec pracowników banków za udziela­
ne kredyty.

—  Trzeba, trzeba, trzeba... Dziś 
w Litwie mnóstwo partii mówi o  tym. 
co trzeba_ Kto się odważy walczyc 
z  mafią, zs  strukturami skorum­
powanymi? Dotąd —  tylko prasa 
walczy. I nie każda ma taką odwagę. 
Większość panów w Sejmie siedzi 
jak mysz pod miotłą. Dotąd ludzie 
wybiera! na posłów wciąż te same, 
atare autorytety..

—  To już chyba leży w ludzkiej 
naturze. Że —  co stare, to dobre. Ale

nie zawsze się sprawdza. Ludzie 
boją się ryzyka A trzeba ryzykować. 
Trzeba zaufać nowym ludziom. Tym, 
którzy mają jeszcze siły, żeby... wszy­
stko zacząć jeszcze raz, od nowa. 
Może nie wszystko się uda, ale coś 
przecież ruszy.

—  Dlaczego Pan kandyduje z  
listy wyborczej Partii Liberałów?

—  Bo ta partia proponuje pro­
gram, który mi odpowiada. Dotąd nie 
byłem i nie jestem w żadnej partii. 
Sympatyzuję liberałom z  tych po­
wodów, że oni nie dzielą ludzi na rasy,

narodowości. Działają na rzecz wszy­
stkich obywateli Litwy. Myślą przede 
wszystkim o budowie modelu nowe­
go państwa, w którym nie jest ważne 
czy ty jesteś Janem, Jorunem, czy 
Iwanem. Ważne, żeby d  wszyscy Ja­
nowie, Jonesowie i Iwanowie lepiej 
żyli, nie klepali biedy. Żeby pewniej, 
bezpieczniej w tym państwie się czuli 
Liberałowie nie deklarują pustych, 
wypranych już haseł o pseudopatrio- 
tyzmio, ich przewodnią myślą jest, jak 
pomóc nam wszystkim w naazej 
nędzy. I to jest sympatyczne, godne 
szacunku. Bo jeżeli jedna partia 
będzie waiczyłao dobrobyt tylko swo­
jego Jana, druga —  tylko o  swojego 
Jonasa, trzecia —  tylko o swojego 
Iwana, to będzie w tym naszym 
państwie tak, jak w tej mądrej bajce 
Krylowa— szczupak sobie, rak sobie, 
a łabędź— sobie.

—  J est Pan dla w yborców  
"nową twarzą". Opowie Pan trochę 
o sobie?

—  Mam właściwie bardzo zwykły 
życiorys. Z wykształcenia— fizyk, stu­
dia ukończyłem na Uniwersytecie 
Wiieńekim. Później pracowałem w 
Wilnie, w szkole, w której teraz uczą 
się moje córkL Później —  w oddziale 
ochrony pozaresortowej miasta Wil­
na. W  tej pracy było trochę przygód, 
bo to— ochrona sklepów, aptek, ma­
gazyn ów  z  bronią, ochrona 
przeciwpożarowa i tak dalej... Później 
odbyłem studia doktoranckie w  War­
szawie, gdzie obroniłem rozprawę 
naukową. No, a teraz, już od ponad 
roku, pracuję w naszym "Kurierze 
Wileńskim"— jako zastępca redakto­
ra naczelnego.

—  I tu już musiałabym napisać 
o  Panu osobny rozdział.

—  Darujmy to sobie.
—  Chciałam napisać o  Pana 

mrówczoj pracowitości. Prawda, 
mój znajomy astrolog mówi, że to 
byk panu pomaga.

—  Jaki byk?
—  W znaku Zodiaku. Oznacza 

to: zaciekły w  robocie. Byk —  to 
pański znak.

—  A  co astrolog mówi o  wybo­
rach? '•? . " W  :Ą

—  Mówi to, co my wszyscy wiś­
my —  ża to ostatnia wybory w  na­
szym tysiącleciu. W  dobrą porę Pan 
tra fił .  C iek aw ą . H is to ry czn ą . 
Przełomową.

Rozmawiała 
Ałwida ROLSKA

Radość wspólnego muzykowania
W poniedziałek w FN wystąpi 

słynny wiolonczelista niemiecki David 
Geringas oraz Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją Gintarasa 
Rinkevićiusa. Był to koncert 'rodzin­
ny*. Bo chociaż D. Geringas mieszka 
w Niemczech, w Lubece, ale pierwsze 
kroki na scenie poczynił właśnie w 
Wilnie. Tu się uczył w Szkole Sztuki 
im. M.K. Ćiurlionisa, początkowo u M. 
Szenderowa, potem u W. Rajewskie- 
go. Następnie wstąpił do Konserwato­
rium Moskiewskiego, do klasy same­
go prof. M. Rostropowicza. W 1970 r. 
na Konkursie im. P. Czajkowskiego D. 
Geringas zdobył I nagrodę i złoty me­
dal. W 1975 r. wyjechał na stałe do 
Niemiec, gdzie rozpoczęła się jego 
kariera artystyczna.

Występował w największych sa­
lach ' koncertowych świata, z 
największymi orkiestrami, z najwybit­
niejszymi dyrygentami, tej miery co 
Herbert von Karajan, Kirił Kondraszyn 
i In. W 1992 r. uzyskał nagrodę Kułtur- 
Actuell za wykonywanie muzyki 
współczesnej. Nagrodę tę podzieli 
pomiędzy 5 kompozytorów litewskich 
(O. Bałakauskas, V. Barkauskas, B. 
Kutavićius, A. Szenderow, M  Urbai- 
tis) w zamian za napisanie dla niego 
utworów na wiolonczelę.

Obecn ie muzyk wykłada w 
Musikhoschschule w Lubece, prowa­
dzi klasę mistrzowską w różnych mia­
stach Europy i Ameryki.

Koncert w Wilnie zbiegł się z 60* 
leciem wiolonczelisty. Wykonał na 
nim Romenzę na wilonczeię z  or­
kiestrą R. Straussa, Konoert na

wiolonczelę nr 2 S. Gubajdulinej (M 
prazdnestwo w razgare”) oraz Kon­
cert na wiolonczelę z  orkiestrą h-moll 
(op. 104) A. Dvoraka.

Romanza Straussa —  przedsta­
w ic ie la  muzyki program owej, 
wywołujące] pewne nastroje, skoja­
rzenia —  pozwoliła wiolonczeliście 
już na w stęp ie oczarow ać 
publiczność, ujawnić piękne brzmie­
nie instrumentu. S. Gubajdulina zali­
czana jest do największych 
współczesnych kompozytorów. Ta­
tarka znad Kamy, mieszka obecnie w 
Niem czech. Swój Koncert nr 2 
dedykowała Davidowi Geringasowi. 
Po raz pierwszy został on wykonany 
przez niego na Festłval de Musica de 
Canarias. Tytuł *1 prazdnestwo w raz­
gare* zaczerpnięty został z  poematu 
G. Algi, ale utwór przypomina raczej 
*pir wo wremia czumy*. Poemat bo­
wiem powstał w 1968 r. po krwawych 
wydarzeniach w Czechosłowacji. 
Utwór ten wyróżniają sugestywna 
dramaturgia muzyczna, zróż­
nicowane środki wyrazu, nietypowe 
kombinacje instrumentalne. Niestety, 
w poniedziałkowym koncercie orkie­
strze nie udeło się wydobyć wszy­
stkich walorów, ogólny rysunek był 
trochę zamazany.

Za to Koncert h-moll Dvoraka — 
Jodan z najwybitniejszych utworów te­
go kompozytora (chociaż nie lubił 
wiolonczeli) —  zabrzmiał bardzo kla­
rownie i wyraziście. Dvorak napisał 
go w Ameryce, będąo dyrektorem No­
wojorskiego Konserwatorium, w okre­
sie gdy ulegał wpływom Liszta, Beri ło­

za, Wagnera, a więc muzyce progra­
mowej. Utwór jest bardzo bogaty —  
to wręcz symfonia na wiolonczelę z 
orkiestrą, w której przebijają motywy 
słowiańskie. Solista i orkiestra 
os iągn ę li taki s top ień  współ* 
brzmienia, współdziałania, że widać 
było, z jaką radością oddają się 
wspólnemu muzykowaniu. Wirtuoze­
ria solisty, blask barw orkieetrainych 
zasłużyły na owację publiczności. Na 
szczególne podziękowania I solisty, i 
dyrygenta zasłużył pierwszy skrzypek 
Z. Lewicki. W duecie z  wiolonczelą 
jego skrzypce dodały utworowi bla­
sku I poezji. Wykonany na błe utwór 
B, Dvarionasa "Prle eżerelio* (Nad je­
ziorem) wzruszył publiczność. Tak go 
Jeszcze nikt nie wykonyweł. Tyle w 
nim barw, nastroju, polotu i miłości 

David Geringas otrzyma! w tym 
dniu mnóstwo kwiatów, po koncercie 
przepasano go wstęgą ludową.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: Davld Geringas.

Olimpiada
Ilu s p o r to w c ó w  w y s ta rtu je  

w  S y d n e y ?
Organizatorzy ołimpłady w Syd­

ney wybierają się na spotkanie z  
władzami Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego. Planowany na 
przyszły miesiąc specjalny mityng w 
Meksyku ustali liczbę zawodników, 
jaka będzie mogła wystartować w 
Igrzyskach Olimpijskich w Sydney w 
2000 roku.

Organizatorzy Australijskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego na czełe z prezy­
dentem Johnem Coatesem wspólnie 
z ministrem rządu Nowej Południowej 
Walii Michaelom Knightem 
oświadczyli, że fundusze olimpijskie 
przeznaczone są na zapewnienie wa­
runków pobytu 10.000 zawodników.

Prezydent MKOł Juan Antonio 
Samaranch powiedział w miniony 
piątek podczas spotkania w  Lozan­
nie, że liczba 10.000 startujących po­
winna być przekroczona o 600 za­
wodników.

Michaeł Knight uważa, że wioska 
olimpijska w  Sydney nie jest i nie 
będzie w  stanie przyjąć większej licz­
by sportowców, niz przewidziano —  
czyli maksimum 10.000.

Nagano musi 
zorganizować 

‘bezproblemowe* Igrzyska
Organizatorzy najbliższych, Zi­

mowych Igrzysk Otimp^skicn w Na­
gano w 1998 r. zdają sobie sprawę, 
iż znaleźli się w przymusowej sytu­
acji przeprowadzenia igrzysk bez 
kłopotów, jakie nękały Amerykanów 
w Atlancie.

MKOI os trzeg ł japońskich 
działaczy, by unikali problemów 
związanych z  akredytacja, transpo­
rtem i kom puteryzacją, które 
zdarzały się w Atlancie, utrudniając 
życie sportowcom, działaczom | me­
diom.

Zapytany, czy czuje presję ■bez­
prob lem ow ych* igrzysk , po 
doświadczeń dach Amerykanów, dy­
rektor w  Komitecie Organizacyjnym 
ZIO-98 M akoto Kobayashi, 
odpowiedział: "Tak, szczególnie jeśli 
chodzi o  transport oraz informację".

Japończycy prowadzą obecnie 
rozmowy z wielonarodowym koncer­
nem 1MB, dotyczące zagadnień te­
chnicznych i pracują nad tym, by 
sportowcy nie oczekiwali godzinami 
na akredytację, po długiej podróży 
do Japonii. Sprawa komercjalizacji 
igrzysk, za którą Amerykanie zebrali 
wiele krytyk, nie była omawiana z  
MKOł, ale Kobayashi ąjtwierd^sta-t 
nowczó, że  Nagano 'nte uczyni i  
igrzysk "wielkiego targowiska".

Zimowe Igrzyska Dobrej 
Woli w  Lillehammer ?

Amerykański potentat mediów 
T ed  Turner ma nadzieję  
zorganizowaó-pierwsze zimowe 
Igrzyska Dobrej Woli pod koniec 
obecnego stulecia. Urzędnicy Tur­
nera powiedzieli w MKOI, że  Ich szef 
chciałby zrealizować swe plany w la­
tach 1999-2000.

Idea Igrzysk Dobrej Woli, za­
wodów pojednania między Wscho­
dem I Zachodem, narodziła się w 
latach "zimnej wojny", gdy sport 
międzynarodowy nękały polityczne 
bojkoty igrzysk 1980 i 1984 r.

Mimo radykalnych zmian geo­
politycznych ostatniej dekady 
pomysłodawca nie rezygnował z  ich 
organizacji, co cztery lata w letniej 
wersji. Teraz chce je  poszerzyć o  zi­
mowe dyscypliny. Dla uniknięcia wy­
sokich kosztów powinny one mieć 
miejsce tam, gdzie już istnieją — tor 
bobslejowy i lodowiska.

Harvey Schiller z  firmy Teda Tur­
nera poinformował, że organizatorzy 
prowadzą negocjacje, by pierwsze 
Zimowe Igrzyska Dobrej Woli odbyły 
się w norweskim Lillehammer, 
mieście ZłO-1994.

(PAP)

Koszykówka 
Magle Johneon chciałby 

jeezcze grać
Słynny "Magie" Jdhnson ponow­

nie rozważa możliwość występów na 
koszykarskich parkietach. Grę 
chciałby kontynuować w Los Ange­
les Lakers, jednak jego przyszłość w 
tej drużynie nie je s t pewna, 
ponieważ Jego ostatni powrót w sty­
czniu 1996 roku oceniony został jako 
negatywny, je że li ohodzi o 
oddziaływanie na drużynę.

•Magle* był wówczas szczęśliwy, 
że dano mu jeszcze jedną szansę 
powrotu do gry. Wyniki testów, które 
wykazały, że jest nosicielem wirusa

HIV, przyjmowane iednek były w ko­
szykarskim świecie z mieszanymi 
uczuciami. Pojawili się zwolennicy I 
przeciwnicy. To go jednak nie zraza. 
Uważa, że cały czas jest na tyle 
sprawny, że  jego  gra w  Lakers 
mogłaby jedynie pomóc zespołowi, 
a nie zaszkodzić.

37-letni koszykarz cały ozas 
rozważa swój ewentualny powrót na 
parkiet. W grę wchodzi zespół Los 
Angeles Lakers, z  którym go tak wie­
le łączy. Swoim powrotem w styczniu 
1996 roku sprawił, że  na mecze 
przychodziło  zn aczn ie  w ięcej 
publiczności niż wcześniej. Grd do­
brze, był widoczny, może już nie tak 
skuteczny, jak dawniej, ale jego 
umiejętności techniczne zawsze 
budziły wielki podziw.

Wszystko było dobrze, dopóki je- 
go zespół nie został wyeliminowany 
w pierwszej rundzie play-off. Zaczęły 
się konflikty między gwiazdą a młodą 
generacją Los Angeles Lakers.

Magie chciałby mieć akceptację, 
jednaic to  nie b ędz ie  łatwe. 
Odpowiedź na pytanie, czy powróci 
do Lakers, pojawi się dopiero w sty­
czniu 1997 roku.

W 12-letniej karierze Johnson z 
drużyną Lakersów zdobywał 5 
tytułów mistrzowskich NBA. Jest 
żywą legendą amerykańskiej ko­
szykówki, ale jest też nosicielem 
wirusa H1V —  i to u wielu budzi 
protest w kwestii jego kolejnego 
powrotu.

Piłka nożna
FIFA rozczarowane 
postawą Korei Płd. 

I Japonii
Sekretarz generalny FIFA Sepp 

Blatter oświadczył, że  głebokie 
podziały pomiędzy Koreę Płd. a Ja­
pon ią  destab ilizu ją  proces 
przygotowań do przeprowadzenia 
finsiow mistrzostw świata w tych kra­
jach W 2002 r.

W wywiadzie udzielonym w listo­
padowym  numerze magazynu 
"World Soccer" Blatter stwierdzi, że 
"oba państwa nie tylko, że nie dążą 
do. polepszenia stosunków, ale 
wręcz działają przeciw porozumie­
niu. Nie tego chcieliśmy".

FIFA w maju br. przydzieliła pra­
wo organizacji MS-2002 Korei PM. i 
Japonii. Działacze piłkarskiej centrali 
doskonale zdawali sobie sprawę, żs 
na stosunkach pomiędzy ooiema na­
cjami ciążą historyczne animozja. 
Wydawało się, że  problem ten jest 
przedaw nioną sprawą, ais jak 
wykazały ostatnie wydarzenia, było 
to błędne rozumowanie.

'Ostatnie miesiące udowodnly, 
ż s  wyznaczenie daty i miejsca 
wspólnego spotkania organizatorów 
MS-2002 nie była prostą sprawą —  
dodał Blatter. —  Chcemy wiedzieć 

». jak ob a  kraje wyobrażają sobie 
współpracę. Nie jest to łatwe. Każdy 
z  nich ma inną koncepcję turnieju".

Do wspólnego spotkania dojdzie 
6 listopada w Zurychu. Wecflug pro­
jektu JaponS— chce więcej meczów 
na swoich stadionach —  w finałach 
zagrałoby 40 reprezentacji. Z  kolei 
Koreańczycy optują za udziałem tyl­
ko 32 narodowych drużyn, innym 
problemem jest wybór miejsca 
finałów.

(PAP)

Podnoszenie ciężarów 
Grad rekordów w Slluti
Aż 29 rekordów Litwy ustanowio­

no na mistrzostwach kraju w ciężkiej 
atletyce wśród młodziezy. W zawo­
dach wzięło udział 82 ciężarowców z 
10 miast i rejonów Litwy.

5 rekordów młodzieży i zarazem 
5 rekordów wśród mężczyzn w kate­
gorii wagowej do 91 kg osiągnął 
olimpijczyk z  Atlanty Ramunas 
Vyśniauskas. Jego osiągnięcia w 
rwaniu— 160 kg, w podrzucie— 185 
kg 1190 kg, a w sumie dwuboju —  
345 kg i 350 kg. To był ostatni występ 
R. Vysniauskasa przed zbliżającymi 
się młodzieżowymi mistrzostwami 
Europy (do lat 20), które odbędą się 
na początku listopada w  Pradze.

Inf. wŁ

W kliku wierszach
* Odpadł z rozgrywek Pucharu 

Zdobywców  Puonarów w piłce 
ręcznej mężczyzyn zespół kowieński 
"LflSis*. W spotkaniu z  belgijską 
drużyną HC Herstal w Liege pier­
wszy mecz kowieńczycy przegrali 
16:20, a drugi zremisowali 18:18.

* Wioski klub Alpitour Cuneo 
wygrał superpuchar Europy w siat­
kówce mężczyzn. Pokonał on nie­
miecki zespół ASV Dachau 3:0.

* W meozu eliminacyjnym  
piłkarskich mistrzostw świata grupy 
2 strefy CONCACAF Kanada ponow­
nie wygrała z  Kubą 2K). W grupie 3 
tej strefy reprezentacja Saint Vincent 
i Grenadyny przegrała z Hondura­
sem 1:4.

V
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M Bliski Wsch ód  
Spotkanie na szczycie po negocjacjach

Czterostronny szczyt z  udziałem prezydenta Egiptu Hoaolego Muba- 
raira króla Jordanii Husajna, lidera Autonomii Palestyńskiej Jasera A ra­
fata i premiera Izraela Benjamina Netanjahu odbędzie się w  Ammanie —  
po pomyślnym zakodczeniu rokowali Izraelsko- palestyńskich w  sprawie 
Hebronu oraz wcielaniu wżycie porozumień o  Autonomii zawartych przez 
Palestyńczyków z poprzednim rządem izraelskim. Poinformował o  tym we 
wtorek wysokiej rangi przedstawiciel Jordanii zastrzegający sobie
anonimowość.

Cytowane źródło twierdzi, że rokowania w  sprawie Hebronu utknęły 
na kwestiach czysto technicznych, które jednak są do przezwyciężenia, a 
strony bliskie są znalezienia kompromisowej formuły.

Bagdad odbudował 
wyrzutnie rakietowe

Już w dwa tygodnie po wrześniowych nalotach amerykańskich Irak 
odbudował zniszczone wyrzutnie rakietowe na południu kraju— podał we 
wtorek dziennik "Washington Post”.

Irackie wyrzutnie rakietowe —  przede wszystkim pocisków typu 
ziemia-powietrze —  miały zostać zniszczone w  dniach 2 i 3 września, w  
wyniku ataków, przeprowadzonych z  samolotów i okrętów  wojennych 
U SA. W  sumie na irackie wyrzutnie spadły wówczas co najmniej 44 
pociski rakietowe typu cruise, co  miało stanowić odpow iedź na irackie 
operacje w  kurdyjskich rejonach na północy kraju. W  dwa tygodnie po 
nalotach, zniszczone wyrzutnie zostały jednak całkowicie odbudowane 

twierdzi amerykański dziennik, powołując się na inform acje uzyska- 
z  Pentagonu.
Obecnie— pisze "Washington Post"— na miejscu znajdują się te  same 

instalacje i urządzenia, jakie były tam przed 30sierpnia.

Rodlonow domaga się renegocjacji 
traktatu S TA R T-2

Rosyjski minister obrony Igo r Rodionow uzależnił ratyfikację traktatu 
STA R T -2  przez Rosję od jego  renegocjacji.

Igor Rodionow powiedział we wtorek, że  do  układu, zawartego przez 
R osję  i U S A  w  1993 roku, należy wprowadzić zmiany "ilościowe i 
jakościowe". Według rosyjskiego ministra, traktat m oże być ratyfikowany 
tylko w  "poprawionej formie".

Ęfoi$j9-U$A

Komuniści bronią się 
przed zarzutem korupcji

Sekretarz generalny Francuskiej Partii Komunistycznej R obert H u e 
oświadczył we wtorek w  wywiadzie dla rozgłośni France-Info, że  oskarżenia 

korupcję kierowane pod jego  adreseą^ ą także innych prów ódców  
komunistycznych, mają na celu "zmuszeniepartii domilczenia w  chwili, gdy 
zaczyna ona nabierać siły".

Organ F P K  "Hum anite" potw ierdził w e  w torek, ż e  R ob ert H u e  
jak  również je go  poprzedn ik G eorges M archais o ra z  skarbnik partii 
P ierre Sotura i w ydaw ca" H u ma ni te* R ichard B en  in ge ro b jęc i są od 
kilku dni śledztwem prowadzonym  przez sędziego  Laurence V ich- 
nievsky*egO. Śledztwo ma na celu wyjaśnienie, czy koncern Com pag- 
nie G enerale des Eaux rzeczywiście przekazał 13 m ilionów  franków  
70 gminom rządzonym przez komunistów w  zamian za kontrakty na 
dostawę wody pitnej i odprowadzanie ścieków. P ien iądze te  m iały 
posłużyć na sfinansowanie święta dziennika "H um anite", k tóre od ­
bywa się tradycyjnie na początku września i je s t głów ną im prezą 
propagandową partii komunistycznej.

C ge re j wymienieni przywódcy komunistyczni są oskarżeni jako 
funkcjonariusze partii. Sędzia nie podejrzewa ich o  osobiste wzbogace­
nie się, a raczej o  wykorzystanie stanowisk dla nielegalnego finansowa­
nia partii.

u s a  I B B f f l W M B B H M B
Dole atakuje Clintona w sprawie 
nielegalnych dotacji wyborczych

Republikański kandydat na prezydenta U S A  B ob D oje zażądał, by] 
Biały Dom wyjaśnił szczegółowo doniesienia w  sprawie korzystania przez 
sztab Clintona z  zagranicznych funduszy wyborczych, a sam Bill Clinton ■  
swe powiązania z  azjatyckimi biznesmenami i ich udziałem w  kampanii 
wyborczej urzędującego prezydenta.

W  czasie spotkania z  dziennikarzami w Kansas City, D ole zapowiedział! 
że Republikanie uporczywie -—  do skutku —  zabiegać będą o  publiczne] 
wyjaśnienie sprawy przez samego prezydenta. Zdaniem Dole’a fakt korzy-l 
stania przez Clintona z  zagranicznych funduszy wyborczych —  pochodząj 
cych m in. od bogatej rodziny indonezyjskich biznesmenów— z pewnością 
rzutuje na politykę zagraniczną obecnej ekipy, urzędującej w  Białym Do-1 
mu.

Biały Dońi określa zarzuty jako całkowicie bezpodstawne. Rzecznik 
prezydenta powiedział w  poniedziałek, iż Clinton "nie widzi nic n iestol 
sownego" w  swych związkach z  indonezyjskim klanem rodziny Riady.

Jelcyn nie może być operowany
Borys Jelcyn nie m oie  być operowany, bowiem ostatnie badania 

wykazały, i i  poziom hemoglobiny we krwi w jego  przypadku jes t zbyt niski. 
Informację tę podała we wtorek w  południe rozgłośnia Echo Moskwy, 
powołując się na ośrodek kardiologiczny Jewgienija Czazowa.

Przywódca K P F R  Giennadij 
Ziuganow ponownie oświadczył, że 
pirezydent Borys Jelcyn nie jest w 
stanie pełnić obowiązków prezy­
denta.

"W  zeszłym roku Borys Jelcyn nie 
pracował przez 5 miesięcy, a  w  tym 
roku po 17 czerwca nie pojawił się w  
pracy ani na jeden dzień"— stwierdził 
w  poniedziałek Giennadij Ziuganow.

Lider rosyjskich komunistów po 
raz ko le jn y  op o w ied z ia ł się za 
powołaniem  państwowej komisji

medycznej, która wydałaby obie­
ktywne orzeczenie o  stanie zdrowia 
g ło w y  państw a. P o n o w ił  te ż  
p ro p o z y c ję  u tw orzen ia  R a d y  
Państwowej.

W ędług Giennadija Ziugano- 
wa, Rada Państwowa, w  której 
skład weszliby przedstawiciele obu 
izb  parlam entu , rządu i R ady  
B ezp ie c zeń s tw a  F R ,  m ia łaby  
określić listę prioiytetowych zadań 
mających na celu wyprowadzenie 
kraju z  kryzysu (wśród tych priory­

tetów Ziuganow wymienił walkę z 
przestępczością i korupcją, a także 
poprawę dyscypliny podatkowej), 
mechanizmy ich realizacji oraz zasa­
dy gry politycznej na czas niedyspo­
zycji prezydenta.

Od czasu porażki w  wyborach 
prezydenckich lider rosyjskich ko­
munistów przy każdej okazji powta­
rza, że  chory Borys Jelcyn musi 
odejść. Ziuganow przytacza wciąż 
te same argumenty: kraj jest w  roz­
paczliwej sytuacji, nikt nim nie 
rządzi, w  imieniu prezydenta władzę 
uzurpują sobie urzędnicy wysokie­
go szczebla, a przede wszystkim —  
sze f prezydenckiej Administracji 
Anatolij Czubajs.

Maschadow kandydatem na stanowisko prezydenta Czeczenii
Generał Asłan Maschadow, dowódca oddziałów zbrojnych separa­

tystów, będzie kandydował na stanowisko prezydenta Czeczenii.

Czeczeński K om itet Obrony 
z a tw ie rd z ił M ąsch ad ow a  ja k o  
wspólnego kandydata separatystów 
—  podała agencja IT A R -T A S S , 
powołując się na źródła w  rosyjsko- 
czeczeńskiej kom isji porozum ie­
wawczej w  Groźnym.

K om itet Obrony J c & im  podjął 
także decyzję o ‘terminie wyborów. 
M ają się one odbyć w  połowie stycz­
nia przyszłego roku.

N a  posiedzeniu Komitetu O b­
rony zatwierdzono również skład 
tymczasowego rządu koalicyjnego

republiki oraz skład czeczeńskiej 
delegacji w  połączonej komisji. R o- 
syjsko-czeczeńska komisja będzie 
pełniła w  okresie przed wyborami 
niektóre funkcje władzy administra­
cyjnej kraju, związane z  zarządza­
n iem  go sp o d a rk ą . W sp ó ł­
p rzew odniczący Komisji ze  strony 
czeczeńskiej m ianowano Husejna 
Bijbułatowa, pierwszego wicepre­
miera ds. finansowo-gospodarczych 
w  rządzie koalicyjnym.

P re z y d e n t  B o rys  J e lcyn  
zatwierdził skład delegacji Federa­

cji Rosyjskiej na rozmowy z  Czecze- 
nią. Przewodniczącym komisji Jel­
cyn m ianował sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa, swego przedstawi­
ciela w  Czeczenii Aleksandra Łeb ie  
dia. W  skład 17-osobowej komisji 
w e s z li ta k że  p rzyw ódcy  
północnokaukaskich republik —  
Kabardyno-Bałkarii (W alerij Ko- 
kow), Inguszji (Rusłan Auszew), 
P ó łn o cn e j O se tii (A ch sa rb ek  
Gałazow), Dagestanu (Mahomed 
Ali Mahomedow) oraz minister ds. 
p o lity k i n a ro d o w ośc iow e j 
Wiaczesław Michajłow i doradca 
prezydenta ds. narodowościowych 
EmilPain.

- M 1 9 H R I
Talibowie przygotowują się do obrony Kabulu

m m fa
A fg a ń sk ie  od d z ia ły  m uzu ł­

m ańsk ie j m ilic j i  —  Ta libanu , 
k tó re  od  końca w rześn ia  kon­
tro lu ją  K abu l, p rzygotow u ją  s ię 
d o  o d p a rc ia  o fen syw y  w o jsk , 
w iernych  oba lonem u p rzez  ta - 
l ib ów  prezydentow i Burhanud- 
d inow i Rabbaniem u. Sprzym ie­
r zon e  s i ły  p re zyd en ck ie  m a ją  
zna jdow ać s ię  ju ż  w  od leg łości 
k ilkunastu k ilom etrów  od s to li­
cy A fgan istanu .

Jak  tw ie r d z ą  n a oczn i 
świadkowie, cytowani przez agencję 
U P I, we wtorek rano, siły prezy­
denckie w  poniedziałek doszły nie­
mal do  północnych przedmieść Ka­
bulu. W e  w torek  rano stołeczne 
lotnisko znalazło się w  zasięgu arty­
lerii zbliżających się wojsk. Nadal 
trwały także zadęte walki w  rejonie 
położonej pod miastem bazy lotni­
czej Bagram.

Siły wierneobalonemu rządowi 
afgańskiemu odbiły w  poniedziałek 
z  rąk talibów strategiczne miasto 
Gulbahar stanowiące klucz do D o ­
liny Panczsziru. W  poniedziałek o  
zm ro k u  w  K ab u lu  w yb u ch ła  
gwałtowna strzelanina. W  mieście 
słychać było działa, lekkie działka 
przeciwlotnicze i broń maszynową, 
co potw ierdzałoby doniesienia o  
zbliżającej się do miasta głównej li­
nii frontu.

W o jsk a  g en era ła  A h m eda  
Szaha Masuda, który przed ponad 
dwoma tygodniami opuścił Kabul, 
chroniąc się w  swej tradycyjnej ba­
zie —  Dolin ie Panczsziru, kontro­
lują obecnie większość szlaków na 
północ od stolicy. W  ostatnich 
d n iach  w o jsk a  ta d ży c k ie g o  
generała dokonały brawurowych 
wypadów ze  swego bastionu w  tej 
dolinie i okrążyły oddziały talibów, 
stacjonujące w  pobliżu tunelu Sa- 
lang. Przegrupowane* oddziały

Masuda zdobyły już trzy ważne mia­
sta rejonu —  Dżabul as-Saradź, 
Czarikar i wspomniane Gulbahar. 
Jak do tej pory jednak do walk nie 
przyłączyły się formalnie sprzymie­
rzon e  z  M asudem  doskonale 
wyposażone i wyszkolone wojska 
"Emira Północy" —  Abdula Raszi-

da Dostuma, pozostające w pogoto­
wiu w  rejonie tunelu Satang.

N A ZDJĘCIU: talibowie w Ka­
bulu oglądają miejsce eksploaji ra- 
kiety wystrzelonej przez wojsko 
rządowe.

Fot. EPA-ELTA
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Miller: Polska lewica powinna się 
jednoczyć

Szef U R M  i lider SdRP Leszek 
Miller uważa, że polska lewica po­
winna jednoczyć się w  sposób podo­
bny, jak ma to obecnie miejsce po 
prawej stronie sceny politycznej. 
"Staramy się myśleć Interesami 
całej lewicy” —  stwierdził Miller na 
poniedziałkowej konferencji praso­
wej w  Białymstoku, komentując 
propozycję współpracy złożoną 
przez SdRP Unii Pracy.

"Jeżeli Unią Pracy uważa, że jej 
siłą jest osamotnienie, to — prakty­
ka jest królową prawdy— poczeka­
my za rok, aby się przekonać, czy to

była słuszna taktyka" —  powiedział 
Miller.

Dodał, że SdRP nikomu się "nie 
oświadczy" przed wyborami. "T o  
nam się będą oświadczać, bo wygra­
my te wybory i będziemy mieli 
najwięcej mandatów w Sejmie" —  
stwierdził. W  jego opinii, ostatnim 
notowaniom jego ugrupowania w  
sondażach zaszkodziła p rzede 
wszystkim "wojna na górze" między 
SLD i PS L, na tle wdrażania refor­
my centrum administracyjnego 1 
gospodarczego rządu.

Telewizja a polityka
Przekonanie o  neutralności poli­

tycznej T V  w porównaniu z  zeszłym 
rokiem zmniejszyło się wyraźnie, 
chociaż nadal wyraża je  połowa 
widzów. W zrosło n ieco prześ­
wiadczenie, że program telewizyjny 
ma charakter lewicowy oraz, że jest 
przychylny rządowi i prezydentowi—  
pisze "Rzeczpospolita", powołując się 
na wyniki sondażu przeprowadzone­
go przez CBOS. W e wrześniu wzrósł 
odsetek Polaków, którzy sądzą, że te­
lewizja stała się mniej obiektywna. 
Mimo tych głosów, telewizja nadal 
znajduje się wśród instytucji państwa 
cieszących się największym  
społecznym zaufaniem— dodaje ga­
zeta.

Coraz większy wpływ polityki na 
telewizyjne programy informacyjne 
zauważa rzecznik "Solidarności* 
Piotr Żak. Jego zdaniem, po polity­

kach w ygłaszających oceny w  
"Wiadomościach" czy "Panoramie” 
m ożn a zo r ien to w a ć  s ię , ż e  
największy wpływ na T V P  mają 
SLD, PSL i U W . Piotr Żak postu­
luje udoskonalenie prawa tak, by 
uchronić media przed manipulacja­
mi polityków oraz dokonywanie 
oceny etyld dziennikarzy. Z  kolei 
rzeczniczka rządu Aleksandra Ja­
kubowska powiedziała "Rzeczpo­
spolitej” , iż nie zauważa większych 
zmian w prowadzeniu programów 
informacyjnych telewizji publicz­
nej. Jej zdaniem, program "W  cen­
trum uwagi", który zastąpił kontro­
wersyjny "Puls dnia", powinien być 
"ostrzejszy" i prezentować "więcej 
kontrowersji utrzymanej na odpo­
wiednim poziomie”. "Politycy nie­
zadowoleni, a społeczeństwo ufa" 
—  pisze w  tytule "Rzeczpospolita".

Wojsko
Ministrowie-oflęerowle

Wicepremier Gfzegorz Kołodko nto 
jest już szeregowym podchorążym re­
zerwy. Na stopień podporucznika 
mianował go prezydent Kwaśniewski na 
wnioeek ministra obrony narodowej —  
dowiedziało się "Życie Warszawy*. Jak 
pcwiedział gazecie rzecznik prasowy 
prezydenta Antoni Styrczula —  wciąż 
jeszcze starszy szeregowy —  z  dniem 
15 sierpnia prezydent mianował na pier­
wszy stopień oficerski dziesięciu mi­
nistrów i wiceministrów.

Wśród nowo awansowanych 
oficerów rezerwy znaleźli się m.in. 
minister transportu Bogusław Li­

beradzki, szef MSW Zbigniew; Sie­
miątkowski, nowy ambasador w  Mo­
skwie Andrzej Załucki oraz Stefan Pa- 
szczyk, prezes Urzędu Kultury 
Fizycznej i Turystyki. Jak ustalili 
dziennikarze "Życia Warszawy*, 
najmłodszym z grupy nowo miano­
wanych podporuczników jest 39-łetni 
minister Siemiątkowski. Gazeta przy­
pomina, że zgodnie z  ustawą o  po­
wszechnym obowiązku obrony pre­
zydent mianuje na pierwszy stopień 
oficerski ze względu na ważny interee 
obronny państwa albo za zasługi dla 
obronności kraju.

Współpra
Euroregion Niemen —  

partnerstwo dla rozwoju

- ■ f i

Przybliżanie samorządowcom klei euroregionów I zasad polityki 
regionalne) UnU Europejskiej jest głównym celem rozpoczętej 14 bm. w  
Gołdapi (woj. suwalskie) Międzynarodowej Konferencji dla Samorządów 
Lokalnych Przygranicza Polski, Litwy, Rosji 1 Białorusi.

Podczas uroczystego otwarcia 
Konferencji pełnomocnik rządu RP ds. 
współpracy północno-wschodnich wo­
jewództw RP z Obwodem Kalinin­
gradzkim Federacji Rosyjskiej, Zdzisław 
.Olszewski, zadeklarował pomoc w zor­
ganizowaniu spotkania przyszłych part­
nerów Euroregionu, mającego na celu 
wyjaśnienie wszelkich wąipliwoóci zwią­
zanych z  jego powołaniem.

'Chciałbym, aby wszyscy partne­
rzy wreszcie się spotkał. Chodzi o to, 
by wszyscy usiedli przy jednym stole i 
powiedzieli "to i to nas bolP. Z tymi, 
którzy chcą powołać euroregion trzeba 
go zawiązać z  możBwością przystapłe- 
nia następnych. Deklaruję, że jeśli doj­
dzie do spotkania natychmiast 
wyjaśnimy wszystkie sprawy I tworzy­
my euroregion" — powiedział min. Z. 
Olszewski, zapytany o wątpitarośd po­
tencjalnych partnerów i trudności z 
utworzeniem euroregionu.

Celem trzydniowej konferencji 
jest przybliżenie samorządowcom 
idei euroregionu i przybliżenie zasad 
polityki regionalnej UnU Europejskiej. 
Do udziału w spotkaniu zaproszono 
m.in. przedstawicieli już funkcjonują­

cych euroregionów (Sprawa—  Nysa 
— Bóbr oraz Pomerania), którzy opo­
wiedzą o swych doświadczeniach.

Projekt porozumienia o utworze­
niu związku transgranicznego "Eurore­
gion Niemen* przewiduje współpracę w 
zakresie zagospodarowania prze­
strzennego, infrastruktury publicznej, 
oświaty, ochrony zdrowia, kultury, spor­
tu i turystyki, Hcwidacji zagrożeń i Męsk 
żywiołowych oraz rozwroj kontaktów 
między mieszkańcami obszarów przy­
granicznych. Statut przewiduje też 
współpracę między instytucjami oraz 
podmiotami gospodarczymi.

Myśl o powołaniu euroregionu po 
raz pierwszy sformułowano podczas 
Forum Gospodarczego w  lutym 1995 
r. Bazą do nawiązania współpracy są 
podpisane w latach 1992-95 porozu­
mienia między rządem RP a rządami 
Republiki Białorusi, Federacji rosyj­
skiej i Republiki Litewskiej. Eurore­
gion "Niemen* ma na początku objąć 
rejony Nlestierow, Gusiew, Oziersk i 
Czerniąchowsk (Federacja Rosyj­
ska), powiaty Ałytus i Mariampol (Li­
twa), województwo grodzieńskie 
(Białoruś) i woj. suwalskie.

Wizyta
Para Królewska 

na obiedzie 
u prezydenta

“Dla Norwegii, Polska Jest 
krajem bOsidm I cennym partne­
rem  w sp ó łp ra cy  w Europie. 
Rozwój demokracji i pluralizmu 
p o lity c zn e g o  w  P o ls c e  Jest 
ważnym rozdziałem w dziejach 
p ow o jen n n e j E uropy" —  
powiedział król Norwegii Harald 
V, wygłaszając toast w  czasie 
obiadu, którym został w raz z  
królową Sonją podjęty w  Pałacu 
Prezydenckim przez prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego I je- 
go  małżonkę Jolantę.

Król podkreślił, że  wspólne 
działania Polaki i Norwegii, jako so­
juszników w U wojnie światowej, 
tworzyły silne związki między obu 
krajami Harald V zwróci uwagę na 
pozytywne dośw iadczenia we 
współpracy w  nordycko-połskiej 
brygadzie pod dowództwem NATO 
w Bośni oraz sUny w ostatnich la­
tach rozwój stosunków poBtycz- 
nych, gospodarczych i kulturalnych 
między oboma państwami Dodał, 
ż e  najważniejszym instrumentem 
rządu norweskiego popierającym 
długofalową współpracę jest tzw. 
Program Działania dla Europy 
Środkowo-Wschodniej, a Polska 
jest w tym Programie jednym z  
państw priorytetowych.

P rezyden t Kwaśniewski 
wygłaszając toast, powiedział, że 
procee poszerzania NATO stwarza 
szansę umocnienia stabilności i 
bezpieczeństwa kontynentu euro­
pejskiego. Połska— dodał— prag­
nie pojmować rozszerzenie Soju­
szu jako działanie korzystne dla 
wszystkich Europejczyków i nie wy­
mierzone przeciw komukolwiek.

Królowa Sonja wystąpiła na 
obiedzie w  jasnobeżowej sukni ut­
kanej wzorem kwiatowym i przyoz­
dobionej medalem z  wizerunkiem 
męża oraz brylantowej ̂ biżuterii z  
diademem. Jolanta Kwaśniewska 
wystąpią w  sukni ciemnograntowej 
upiętej na ramionach ozdobami w 
kolorze złotym.

W  czasie obiadu, na który za* 
proszono kilkudziesięciu gości ser­
wowano m.in.: kuropatwę faszero­
waną w sosie malinowym, jesiotra 
w sosie ogórkowym, rosół domowy 
z  łezkami kogucimi i duszonego 
dzika z  borowikami i śliwkami.

Nielegalni imigranci
Większość spośród ponad 12 

tys. nielegalnych imigrantów, przy­
bywających rocznie do Polski do­
staje się przez liczący 1200 km od­
cinek gran icy  w schodn iej —  
stwierdzono 14 bm. na roboczej od­
prawie służb MSW w Supraślu (woj. 
białostockie).

W spotkaniu uczestniczyfl ko­
mendanci oddziałów Straży Grani­
cznej z  odcinka wschodniego, ko­
mendanci wojew ódzcy policji, 
ezefow ie delegatur UOP oraz 
p rzedstaw icie le  MSW 1 
Nadwiślańskich Jednostek Wojsko­
wych MSW.

Wicem inieter Spraw W ew­
nętrznych Andrzej Ankiewicz, który 
prowadzi naradę, po jej zakończeniu 
poinformował dziennikarzy o  
przyjętych wnioskach. "Konieczna jest 
ścisła koordynacja działań przeciw 
nielegalnej Imigracji wewnątrz resor­
tu. I o  tym przede wszystkim 
mówSśmy. Po drugie —  potrzebna 
jest pewna koordynacje działań wska- 
i  państwa: między MSW a Minister­
stwem Spraw Zagranicznych, proku­
raturą. Ponadto potrzebna jest taka 
koordynacja między reeortem i woje­
wodami* —  powiedział Ankiewicz. 
Dodał, że za Ićka dni MSW przekaże 
Straży Granicznej kolejne dwa hei- 
koptsry do patrolowania wschodnłsj 
granicy. W ostatnich Mach na tym 
odcinku utworzono 10 nowych 
strażnic, a w planie jest budowa 
dziesięciu następnych.

Konkurs ||
Rozstrzygnięto konkurs na wspomnienia 

Polaków na Wschodzie
Fundacja Rodacy— Rodakom wręczyła 14 bm. w Warszawie nagrody 

dla 9 laureatów ogłoszonego przez niąw 1993 r. konkursu na wspomnienia 
Polaków, których losy wojny rzuciły na Wschód. Na konkurs zatytułowany 
"Ojczyzno kochana, poszukaj swych dzieci..." wpłynęło kilkadziesiąt 
wspomnień— stwierdziła 14 bm. podczas konferencji prasowej w Warsza­
wie przewodnicząca Rady Fundacji i jury konkursu Krystyna Marszałek- 
Młyńczyk.

Wspomnienia laureatów znalazły się w  wydanej przez wydawnictwo Bis 
Press książce, zatytułowanej podobnie jak konkurs "Ojczyzno kochana, 
poszukaj swych dzieci-.". Jest to najbardziej wzruszająca kałyirn, jaką 
czytałem; pisana miłością do ludzi i Ojczyzny —  powiedział dr Stanisław 
Życiński, specjalista z  zakresu tematyki wschodniej.

Nagrody pierwszej nie przyznano, natomiast dwie równorzędne nagro­
dy drugie otrzymali: Maria Sulima z  Brześcia (Białoruś) za pracę pt 
"Wspomnienia prawie zapomniane” i Teresa Pers z  Rygi (Łotwa) za pracę 
"Żyjemy nadzieją na lepsze jutro". Trzy nagrody trzecie przyznano: Halinie 
Choroszewskiej z  Wilna za pracę "Szkoła na Antokołu", Janinie Makare­
wicz z  Wilna za pracę "W  Wilnie, czy Oszmianie los jednaki”, Józefowi 
Ziembicłdemu z  Chmielnickiego (Ukraina) za pracę "Z  pamięci wydoby­
wam ludzkie losy". Trzy wyróżnienia otrzymały: Danuta Krupica z  Lidy 
(Białoruś) za pracę "Winna to jestem swoim rodzicom”, Czesława Raubi 
szko z  Kijowa za pracę "Życiorys jednej z  wielu”, Larysa Wermińska 
Berdyczowa (Ukraina) za pracę "Trzecie pokolenie”. Nagrodę specjalną 
jury przyznało Marii Zdrojewskiej-Turosińskiej z  Warszawy za pracę pt 
"Normalne życie w  nienormalnych warunkach" oraz za pomoc w  organiza­
cji materiału.

Jak poinformowała prezes Zarządu Fundacji Lidia Smyczyńska, Fun­
dacja zorganizowała również wydawnictwo 2-miesięcznika pt. "M ozaika 
berdyczowska", które jest wspólnym przedsięwzięciem wydawnictwa Bis 
Press, "Rzeczpospolitej" i pasjonatów polskości w  Berdyczowie. Pismo to 
traktuje o  sprawach polskiej społeczności zamieszkującej słynny skądinąd 
Berdyczów.

Prżestęf
Odnaleziono samochód min. 

Milewskiego
Gdańska policja odnalazła skradziony w ubiegłym tygodniu samochód 

szefa Biura Bezpieczeństwa Narodowego Jerzego Milewskiego. Wraz 
mercedesem 280 E  odzyskano rzeczy, które się tam znajdowały.

Służbowy samochód min. Milewskiego skradziono 10 bm. w  Gdyni 
Policja wyceniła auto na 12$ tys. zł. Samochód skradziono sprzed budynku 
Komendy Wojskowej Garnizonu Gdynia.

Suszone borowiki po 100 zł
Z a  kilogram suszonych borowików płaci się 100 ń , za grzyby świeże 

niektóre punkty skupu płacą po 18 z ł— poinformował Franciszek Lasota, 
p r a ń  Koszalińskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej "Las".

Borowików jest jednak w  tym roku mato. Najwięcej skupuje się 
maślaków i podgrzybków, po 1,5— 2  zł za kg.

Mało jestjesszc grzybów typcmo jesiennych— gąsek czy apieóklV.Qeplc 
dni prewalaja sądzić, że w  najblśaym czasie nastąpi wysyp tych grzybów.

Zżyę/awzfcte
Ptasi język

Policjanci z  Przeworska zatrzymali w tym mieście dwóch mężczyzn 
cztery kury. Drób dwaj "hodowcy” wcześniej skradli włamując się do 
jednego z  przeworskich budynków gospodarczych. Kury milczały, a 
mężczyźnie, gdakali, ponieważ jeden miał ponad dwa, a drugi przeszło tr^r 
promille alkoholu w  organizmie.

Terror żołądka
64-łetnl mężczyzna blokował przez łdlka godzin windę w  przychodni dla 

studentów we Wrocławiu, domagając się w  zamian za jej opuszczenie_ 10 kg 
U ełba^i3 bochenków chleba! Terrorysta" zrezygnowałzesw>ch niezwykłych 
żądań i opuścił dźwig dopiero w  wyniku negocjacji z  miejskimi strażnikami.

Potrzeba dialogu
Jeden z  mieszkańców Opolszczyzny stanął przed sądem oskarżony o  

maltretowanie żony. Kiedy sędzia zapytał go, dlaczego przywiązał małżonkę 
do krzesła, a później precyzyjnie zakneblował, ten nieśmiało wyjaśnił: 
"chciałem z nią tyiko porozmawiać. Byłby to jednak zapewne monolog.

Syren zew
Podczas opolskich targów "M ój dom” prezentowano nowoczesną, 

podświetlaną wannę do hydromasażu — jakuzL W  zbiorniku pluskały się 
trzy piękne i skąpo odziane studentki. W  pewnym momencie jeden z 
obserwujących zjawisko młodzieńców nie wytrzymał potwornego napięcia 
i jednym susem dołączył, tak jak stał— w  ubraniu, do ponętnych "syren". 
W  przeciwieństwie do dziejów starożytnych żeglarzy ulegających niebez­
piecznym syrenim śpiewom, o  los młodego hydromaniaka mażemy być 
spokojni. Można zastanawiać się jedynie nad losem przepełnionej wanny,
gdyby tak nagie zechciała zasilić ją  cała grupa zwiedzających targi młodych

"żegtany".
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LTV
7.00 —  Dzień dobry. 8.00 

— Wybieramy Sejm RL Kandy­
daci Szyluckiego Okręgu Wy­
borczego nr 32. 9.10̂  Wybie­
ramy Sejm RL. Kandydaci 
Taurogskiego Okręgu Wybor­
czego nr 34. 10.20, 16.25 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Justiniskiego Okręgu Wybor­
c z e g o  nr 7. 18.00 —
W iadom ości. 18.10 —
Wiadomości (ros). 18.20 —  
Program dla dzieci. 18.50 
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Akcji Wyborczej Po- 

* laków na Litwie i Związku Ro­
sjan na Litwie. 19.30 — 
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Partii Socjaldem o­
kratów i Chrześcijańskich De­
mokratów. 20.05 —  Program 
dla uczniów 'Gimnazjaliści*.
20.30 — Panorama. 21.05 —  
Studio sportowe i loteria 'Par­
ias*. 21.15 —  Śpiewa G.Taut- 
kus. 21.30 —  Program psy- 
chol.-publ. 22.30— Wybieramy 
Sajm RL Przedstawiciele Partii 
Chłopskiej i Narodowej. 23.10
— Wiadomości wieczorne.
23.25 — Wybieramy Sejm RL 
Przedstawiciele Partii Socjalde­
mokratów i Chrześcijańskich 
Demokratów. 24.00 —  Piłka 
nożna. 'Kareda* —  ‘Ekran as*.

LNK
| 7.30.TT-Poranne koło^p.05,

— S. 'Bez domu jest źleM  5.55
— Komedia anim. 16.20 — 
Wiadomości z  Hollywoodu. 
16.50— Bulwar show. 17.20—  
Telegra 'Jeszcze nie'wieczór*.
18.10 — Film anim. dla dzieci. 
18.35— S. 'Bez domu jest źle*.
19.30 —  2x8. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 —  Telegra 
'Randka'. 20.50— Telekasy no.
21.00 -‘■^AsGtrżedae przedstaw .■

wia. 22.00 —  S. ‘ Wydział 
zabójstw*. 23.00 ,—
Wiadomości. 23.15—  Komedia 
anim.

BAŁTYCKA TV 
8.30>17.50 —  Program 

BBC. 18.00 —  S. Tak  świat się 
kręci*. 19.00 —  S. 'Dampsl i 
Makepeace*. 20.00 —  Maski 
show. 20.30 ;— S. 'Manuela*.
21.00 —  Porsche. Przegląd mi­
strzostw świata. 21.20 —  Piłka 
nożna. Mecze ligi mistrzów UE- 
FA 23.20 —  NBA: spojrzenie z  
bliska. 23.40 —  Przegląd mi­
strzostw UEFA. 0.30-8.30 —  
Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30— Z pierwszej ręki. 8.40 —  
S. ‘Santa Barbara*. 9.20 —  S. 
‘Droga do nieba*. 18.00 —  S. 
anim. 18.25— S. ‘Marzyciele z 
Kaljfornii*. 18.50— Z pierwszej 
ręki. 18.55 —  Ś. ‘Czarujący i 
odw ażn i*. 19.20 —  
Wiadomości. 19.30— S. 'Santa 
Barbara*. 20.30 —  Program 
muz. 20.55 —  Nowości sporto­
we. 21.05 —i S. "Powietrzny 
wilk*. 22.00 —  Wiadomości.
22.10 —  Magazyn 'Budownic­
two*. 22.35 —  Program o mo­
dzie i wzornictwie. 23.00 —  Z  
pierwszej -ręki. 23.10 —  S. 
"Łazarz*.

WILEŃSKA TV
18.00 —  Muzyka 19.00 —  

/Dziś w miasteczku. 19.10 
Oko w oko. 20.00 —  Nowe to­
wary. 20.10 —  Wiadomości z  . 
Moskwy. 20.20 Ja sam a
21.20 —  Ci, którzy. 21.45 —  S. 
‘Oddział specjalny*. 22.45 —  
Wiadomości z  Moskwy. 22.55 
—  Dziś w  miasteczku. 23.15 —  . 
Kanał muz.

I KANAŁ ROSJI
11.00— Dziennik. 11.10—  

W eterze ‘Mir*. 11.55 — -S. 
'TA S S  upow ażn iony oś­

wiadczyć*, 13.10— Szczęśliwy 
przypadek. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  S. anim. 14.45 —  Ka­
ktus i towarzystwo. 14.55 —  Do 
mi sol. 15.10 —  Zew dżungli
15.40 —  S. 'Helene i chłopcy".
16.05 —  Tete a tete. 16.30 —  
Dookoła świata. 17.00— Dzien­
nik. 17.20 —  S. *Nowa ofiara*.
16.10 —  G odzina szczytu.
18.35 —  Zgadn ij m elodię.
19.00 —  *W poszukiwaniu utra­
conego*. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Czas. 20.40 - -  
KWP-asorti. 21.00— 'Jerałasz*.
21.15 —  Piłka nożna "Atletiko" 
(Hiszpania) —  *Borusia* (Nie­
mcy). 23.20 —  Dziennik. 23.30
—  Przegląd siedmiu meczów 
piłkarskich ligi mistrzów.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 —  W drodze do pracy.
6.35 —  S. ‘Mac I Matly\ 7.00, 
10;00, 16.00, 19.00, 23.00 —  
Wiadomości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2. 7.50 —  W świecie 
kapitału. 8.0Ó —  Szlagier retro.
8.25— ‘Szanowna redakcjo.
8.55 —  S. 'Santa Barbara*.
9.50, 23.25 —  Towary pocztą.
16.20 —  Notes. 16.30 —  S. dla 
młodzieży. 17.00 —  Zależy od 
ciebie. 17.20 —  Zdrowie. 17.30
—  ‘ Domino" M.Bojarskiego.
18.00 —  Rodacy. 18.30—  Klub 
gubernatorów. 19.30 r -  S. 
‘ Santa Barbara*. 20.25 —  Pro­
gram rozryw. ‘Miasteczko*.
21.05 —  Rlm fab. Tańczące 
zjawy*. 23.35 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.50 —  Kto co 
umie. 24.00 —  Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia 8.05

—  Z archiwum folkloru. 8.35 —  
'Czekoladowa dynastia"— film 
dok. 9.30 —  Wiadomości. 9.40
—  Magazyn Kulturalny. 10.00 
— "Przygody psa Cywila"— se­
rial dla młodych widzów. 10.30
enHłstoria —  współczesność.

11.00 —  "Bank nie z tej ziemi"
—  serial TVP. 12.00 —  "Oko w 
oko" —  reportaż. 12.30 —  Pol­
aka piosenka. T3.00 —  
Wiadomości. 13.15 —  "Matki, 
żony i kochanki" —  serial prod. 
polskiej. 14.10 —  "Auto-Moto- 
KJub". 14.30 —  "Wojny innych 
ludzi" —  film dok. 15.00 —  
Przegląd publicystyczny. 16.00 
*— Wiadomości. 16.10 —  Pro­
gram na popołudnie i wieczór.
16.20 —  "W ielka historia 
małych miast". 16.45— "Zagra­
nicą wieku...". 17.00 —  'Oczy­
wiste, nieoczywiste". 17.30 —  
‘Auto-Moto-Klub’ . 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.15 —  "Na polską 
nutę" —  program dla dzieci.
18.45— "Krzyżówka szczęścia"

C -- teleturniej. 19.15— Teatr TV: 
"Kanalie" (na podstawie opo­
wiadania F iodora Dostoje­
wskiego "Wieczny mąż*). 20.35
—  ‘Bieszczady'. 20.45 —  Pro­
gram wieczoru. 20.50—  Dobra­
nocka 21.00 — Wiadomości.
21.30— ‘Róg Brzeskiej i Capri*
—  film obyczajowy prod. pol­
skiej 22.40 —  Program na 
czwartek. 22.50—  "Felek Zdan­
kiewicz był...".. 23.30 —  Pano­
rama 24.00— Ze sztuką na Ty. 
0.55 —  Uczmy się polskiego.
1.30 —  "Na milenium* —  pro­
gram krajoznawczy. 1.50 —  
Vyiadomości. 2.00-—.Teatr TV: 
'Natalia*.13.20°—  "Bieszczady".
3.30 —  'Auto-Moto-Klub'. 4.00
—  Panorama. 4.30' —J'Róg 
Brzeskiej i Capri* —  film fab. 
proęl. polskiej. 5.40 —  Program 
na czwartek. 5.50 I— 'Felek'' 
Zdankiewicz był..." 6.30 —  
'Krzyżówka szczęścia* —  tele­
turniej. 7.00— Ze sztuką na Ty.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 

•9.00 —  ‘Moda na sukces* —  
serial prod. USA 9.20 —  Muzy­
czn a  Jedynka . 9.30 —  
Wiadomości. 9.40— Dla dzieci.

10.05 —  Gimnastyka 10.10 — 
Mama i ja  10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00—  
"Pod wiatr* —  serial prod. USA
11.51 — Telezakupy. 12.00 —  
Zrób to tak, jak my. 12.15 —  
Poradnik bałaganiarza 12.30
—  Książki, które wstrząsnęły 
światem. 12.50 —  "Arcydzieła"
—  serial dok. prod. angielskiej.
13.00 —  Wiadomości 13.10 —  
Agrobiznes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  W plener!
14.05 —  Start —  Teleturniej 
sportowy. 14.25 —  Gdzie są na­
sze pieniądze? 14.50— Jeśli nie 
Oxford, to co? 14.55— Na skraju
—  W oda 15.15 —  Fizjonomia 
kropli wody. 15.30 —  ABC za­
wodów. 15.50 —  Program dnia
16.00 —  Wiadomości 16.10 —  
Ekonomiczne opały rodziny Ko­
walskich. 16.30— ‘Nieustrasze­
ni* —  serial prod. kanadyjskiej.
17.00 —  Dla dziecL 17.25 —  
Język angielski dla dzieci. 17.30 
— -Dla młodych widzów —  Raj.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 —  
"Inny świat* —  serial prod. USA
19.00 —  Miliard w rozumie —  
teleturniej. 18.30 —  Rewizja 
nadzwyczajna 20.00 —  Wie­
czorynka. 20.30 —  Wia­
dom ości. 21.10 —  "Tylko 
właściwe posunięcia" —  film 
fab. p r ^  USA, 21.49 j — W  cen­
trum uwagi. 23.15 —  Cafe "Fu­
sy" —  program satyryczny.
23.40 —  Studio festiwalowe Fe­
stiwalu Filmów Fabularnych w 
Gdyni. 24.00 —  Wiadomości.

■Studio-' spOrt/TTWO1— 
Reportaż. 1.45 —  "Kradzione 
dzieci"— film fab. prod. USA 

POLSAT
7.00 —  ‘ Ptaki ciernistych 

krzewów” —  australijski serial 
obyczajowy. 8.00 —  Poranek z  
PolSatem. 8.55 —  Poranne in­
formacje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9.15 —  Klub Fitnes Wo-

man. 9.30 —  ‘Ufozaury* —  se­
rial anim. dla dzieci. 10.00 —  
«Drużyna «A » —  amerykański 
serial sensacyjny. 11.00— *Żar 
młodości" —  kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 —  'Alrwolf 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00 —  Disco Relax. 14.00
—  Oskar —  magazyn nowości 
filmowych. 14.30 —  Sztuka 
sprawiedliwości. 15.00— Kuba
—  zaprasza 15.30 — Twój le­
karz —  magazyn medyczny.
16.00 —  HalogralMy. 16.20 — 
Yel Yel Yel — Program muzy­
czny dla dzieci. 16.30 —  'Cza­
rodziejka z księżyca' —  serial 
anim. dla dzieci. 17.00 —  Infor­
macje. 17.15 —  Unk Journal.
17.45 —  Gwiazdy i rozgwiazdy: 
gra— zabawa 18.15— Kalam­
bury —  program rozrywkowy.
18.45 —  'Sk rzyd ła ' —  
amerykański serial komedio­
wy. 19.15— Świat według Bun- 
dych* —  amerykański serial ko- 
m ed iow y. 19.10 —  Moim 
zdaniem— komentarz politycz­
ny. 19.45 —  Informacje. 20.00
—  *MacGyver* —  amerykański 
serial sensacyjny. 20.50 —  Lo­
sowania LOTTO. 21.00 — 
■Wejście smoka* (USA). 23.00
—  Informacje i biznes informa­
cje.

POLONIA-1
9.00.\— Teleshop. 9.30 —  

Filmy anim. 10.30 —  *Stellina‘
—  włoski serial obyczajowy.
12.00 —  Telenowela 12.45 — 
‘ Cinecita*, cinecita* —  włoski 
film fab. 14.30 —  Satelito —

‘ program muzyczny. 16.25 —  
Teleshop. 17.00—  Filmy anim
18.45 —  ‘Stellina’ —  włoski se­
rial obyczajowy. 20.15 -r- Tele­
nowela. 21.00 —  ‘ Pasja 
śpiewania*— włoski serial oby­
czajowy. 22.50 —  W domu —  
magazyn. 23.20 —  Bliżej filmu.
23.50 —  Satelita. 1.35 —  
Pełnym gazem.

c zw a r te k
17 PAŹDZIERNIKA 

\ •— -£ tv  - *5

[ 7.00— Dzień dobry. 8.00—
Wybieramy Sejm RL18.00 —  
Wiadomości 18.10— Dziennik 
(roe.). 18.20— Dla dzieci. 18.50 

r e  sa Wybieramy Sejm RL W stu- 
* diu —  przedstawiciele *Jaunoji 

Uetuva* i Związku Litewskich 
Rosjan. 19.30 — Wybieramy 
S«|jm RL W studiu— przeciska-.,( 
w icie le Litewskiej Partii 
Chłopskiej oraz Litewskiego 
Aliansu Mniejszości Narodo­
wych. 20.05 — Telegra 'Milio­
ner*. 20.30—  Panorama 21.05
— Sport i loteria *Perlas*. 21.10
— 9 rzemiosł. 21.50 —  Drogi 
sukcesu. 22.35 —  Wybieramy 
Sejm RL W studiu -przedstawi­
ciele Litewskiego Związku 
Więźniów Politycznych i 
Zesłańców oraz Litewskiej Partii 
Logiki Życia 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 23.30—  Wybieramy 
Sejm RL W studiu — przedsta­
wiciele Litewskiej Ligi Wolności 
i Związku Litewskich Rosjan.
0.05 — Dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
7.30 — Poranne koło. 9.00 

— Teleshop. 9.05 — S.*Bez do­
mu jest źle*. 15.55— Film anim. 
dla dzieci. 16.20 — Tango ma­
nia. 16.45— Wszystko. 17.05— 
Walka słów. 17.40— ABC zdro- 

Lwia Astma oskrzelowa 18.10E Kf6#kówka dla dzieci. 18.35 
P S . * B e z  domu jest źle*. 19.25 

— Teleshop. 19.30— Inne zda­
nie. 20.00 —-^Wiadomości.
20.20 —  Humor. 20.50 — Tele- 
kasyno. 21.00 — Jeszcze nie 
wieczór. 22.00 — Naczelniczka 
w ięzien ia . 23.00 —
Wiadomością 23.15 —  Film 
anim.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 17.50 —  Program 

BBC. 18.00 —  Film dok. 19.00 
— S.dok. 20.00 —  NBA: spoj­
rzenie z  bliska. 20.30 — S/Ma-
nuelaV2f.OO —  Gwfzlna Z R;

Rajeckasem. 22.00 -r- S.*Wszy- 
stko od początku. 22.30 —  De­
tektyw ‘ Patrząc przez palce*.
23.30— Erótycżhe show. 24.00
—  8.30 —  Program CNNl

TELE-3
8.00—  Dziennik CNN. 8.30

—  Z pierwszych rąk. 8.40 —  
S.'Santa Barbara*. 18.00 . 
S.anlm. 1 8 .2 5 —  Detektor.
18.50.—  Z pierwszych rąk.
18.55 —  Uroczy I dzielni. 1920
—  Wj ad  0 n^oś cL. 30
S.‘Santa Barbara^ .20.06^—  
Echo świata 20.55 — -Sport
21.05 —  S/Doktor Quinn*.
22.00 —  Wiadomości. 22.10 —  
Kino. 22.30 —  Produkcja lite­
wska: tkaniny i dzianiny na ryn­
ki zachodni, wschodni i lite­
wski. 23.00— Z pierwszych rąk.
23.10 —  Rlm fab. 'Jokehnen*.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z  Wil­

na 8.10 —  Moje życie. 8.25 —  
Humor. 8.45 —  S.dok. 9.15 —  
Jesienny sezon. Nowe towary. 
,9.25 — Rlm anim dla dzieci.
9.50 — Muzyka 10.10 —  Apte­
ka 10.20 —  Teleshop. 10.55 —  
Film fab. 'Akademia nindziów*.
12.15 — Znak jakości. 12.35 —  
Teleshop. 13.10 —  90x 60x 90.
13.25 —  Film dla dzieci. 13.50
—  W iadom ości z Moskwy.
14.00 —  Film fab. 'Legenda o 
księżnej Oldze*. 18.30 —  Muzy­
ka. 18.45— Wileńska jutrzenka
19.00 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.10 —  Wybory 
96. Kandydaci Litewskiej Partii 
Gospodarczej. 19.40 —  Wysta­
wa ‘Autobałt’96*. 19.50 —  Wy­
bory 96. W studiu — kandydat 
do Sejmu w Wileńsko-Trockim 
Okręgu Wyborczym nr 57 L  
Alesionka 20.20 —  Zrób krok.
21.20 —  Ci, którzy... 21.45 —  
S.*Specjalny oddział*. 22.45 —  
Z Moskwy. 22.50 —  
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.05 —  Sezon jesienny. 
Nowe towary. 23.15 —  Kanał

. muzyczny.
I KANAŁ ROSJI

8.00 — Wiadomości. 8.15

-rr S."Nowa ofiara*. 9.00— Piłka
nożna 11.00 Wiadomości.
11.10— "Mir*. 11.55— S.TASS 
upoważniony jest oświadczyć’ . 
IŚ ilO —  Dobra okazja. 14.00—  
Wiadomości. 14.20 —  S.anlm.
14.45—  Lego-go. 15.10 —  Tin 
tonik. 15.40 —  S.*Helene i 
chłopcy*. 16.05— Lekcja rocka
16.30 —  Dookoła świata*. 17.00 

- Wiadomości. 17.20— S/No­
wa ofiara'. 18.05 —  Godzina 
szczytu. 18.30 —  Graj, harmo- 
rftb. 19;00—I Moja rodzina.
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  Rlm 
fab. ‘Ostatni magnat*. 23.00 —  
Wiadomości. 23.10 —  Show
I.Demidowa 0.00 —  S.*Kosz- 
marna kawiarnia*.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25— W  drodze do pracy. 6.35
—  S.*Mack i Matły*. 7.00,10.00,
16.00, 19.00, 23.00 —
Wiadomości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2.7.50 —  Ekspo-infor- 
mator. 8.00 —  Szlagier retro.
8.25—  'Droga redakcjo...'. 8.55 

S.‘ Santa Barbara*. 9.50,
23.25 —  Towary pocztą. 16.20
—  Notes. 16.30 —  Dla nasto­
latków. 17.00 —  Zależy od d e ­
ble. 17.20 —  Ekspo-informator.
17.30 —  Petersburskie sezony.
18.00 —  Nowe piąte kolo. 18.40
—  * Ciemno*. 19.30 —  S.‘Santa 
Barbara*. 20.45— Loto 'Milion*.
21.00 —  Pogoda 22.45 —  Mi­
strzostwa Europy w  koszyków­
ce. 22 .45  7 5 - le c ie  
ubezpieczeń państwowych w 
Rosji. 23.35 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.50 —  Kto 
co umie. 24.Ó0 —  Nie śpij i 
patrz.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia 8.05

—  ‘W ielka historia małych 
miast*. 8.35 —  Telew izyjne 
Wiadomości Literackie. 9.05 —  
Koncert zespołu * Krywań*. 9.30
—  Wiadomości. 9.40 —  *Jak cl 
dziękować*. 10.00 —  *Na 
polską nutę*. 10.30 —  'Oczywi­
ste, nieoczywiste*. 10.55 —

"Czterdziestolatek dwadzieścia 
lat później*— serial komediowy 
prod. polskiej. 11.55— "Uczmy 
się polskiego". 12.30 —  T op  
dance*. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 —  ‘Róg Brzeskiej i Capri* 
— film fab. prod. polskiej. 14.35
—  "Felek Zdankiewicz był"...
15.15 —  "Nauka na całe życie"
—  film  dok. 16.00 —
Wiadomości. 16.10 —  Program 
na popołudnie i wieczór. 16.20
—  ‘Jak ja to lubię*. 16.35 —  
'Credo* —  program redakcji ka­
tolickiej. 17.00—  'Ekspres re­
porterów... w TV Polonia'. 17.30
—  Przegląd prasy polonijnej.
18.00 —  Teleexpress. 18.15—v 
*Ala I As* —  program  d la  
najmłodszych. 18.30 —  ‘ Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa* —  
film anim. dla dzieci. 18.35 —  
T a ta  a Marcin powiedział*...
18.45— 'Krzyżówka szczęścia' 
— teleturniej. 19.15— 'Rodzina 
Połanieckich* —  serial TVP.
20.45 —  Program wieczoru.
20.50 — Dobranocka. 21.00—  
Wiadomości. 21.30 —  jTeatr 
Satelitarny: ‘Aszantka*, autor 
Włodzimierz Perzyński. 23.10 

>— *Plęć łatwych lekcji* —  pro­
gram Krzysztofa Wierzbickie­
go o II Liceum im. Króla Jana 
III Sobieskiego w Krakowie.
23.30 —  Panorama. 24.00 —  
■Spojrzenia na Polskę*. 0.20— -- 
*Męski strlptiz*. 0.55 —  *W 
h o łd z ie  C hop in ow i —  W 
pamiętną rocznicę...* 1.30 —  
•Jak ci dziękować* —  reportaż.
1.50 —  Wiadomości. 2.00 —  
'Rodzina Połanieckich' —  se­
rial prod. polskiej. 3.30 —  
‘ Przegląd prasy polonijnej*.
4.00 —  Panorama. 4.30 —  Te­
atr Satelitarny: *Aszantka*.
6.10 —  'Pięć łatwych lekcji*.
6.30 —  'Krzyżówka szczęścia* 
^  teleturniej. 7.00 —  'Spojrze­
nia na Polskę*. 7.20 —  ‘Męski 
striptiz*.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 'Moda na sukces* —  
serial prod. USA 9.20 —  Muzy­

czna Jedynka. 9.30 —  
Wiadomości. 9 .40—  Bractwo 
przygody i zabawy. 10.05— Gi­
mnastyka buzi i języką. 10.10—  
Mama i ja. 10.25 - ^  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Poroz­
mawiajmy o  dzieciach. 11.00—  
‘Cagney i Lacey*— serial prod. 
U SA 12.00 —  Gotowanie na 
ekranie. 12.15— Zielone pogo­
towie. 12.25 —  Laboratorium. 
1245— Windy — lifts. 13.00—  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
zn es. 13.20. —  M agazyn 
Notowań.13.4U —  Inwestor — 
magazyn giełdowy. 14.05 —  
Teleturniej filmowy. 14.25 —  
Taki jest świat 14.50 —  Ciało i 
wyobraźnia. 15.10 —  Dzieje 
jednego wynalazku. 15.20 —  
.joystick. 15.30 —  Jeśli nie Ox- 
ford, to co? 15.50 —  Program 
dnia. 16.00 —  Wiadomości.
16.10— Świat ze słów. 16.30 — 
‘ Różowa pantera* —  serial 
anim. prod. USA 17.00 —  Dla 
dzieci. 17.20— Zielnik. 17.25—  
Język angielski dla dzieci.
17.30 —  Magazyn Muzycznej 
Jedynki. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  'Kate I Allie* —  serial 
prod. USA 19.00 —  Fiimidło.
19.30 —  Credo —  magazyn ka­
tolicki. 20.00 —  Wieczorynka
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
'Morderstwo* -— serial krym. 
prod. USA 22.05 —  Czas na 
dokument 23.05 —  W centrum 
uwagi. 23.35 —  Diariusz rządo­
wy. 23.45 —  Pegaz. 0.15 — 
Wiadomości. 0.25 —  Studio fe­
stiwalowe Festiwalu Filmów Fa­
bularnych w Gdyni. 0.40 — 
'Księżna Aleksandra' —  film 
fab. prod. francuskiej. 2.10 — 
"Prostytucja* —  film dok. prod. 
francuskiej.

POLSAT
7.00 —  *Stareky i Hutch* — 

amerykański serial kryminalny.
8.00 —  Poranek z  Polsatem.
8.55 —  Poranne informacje.
9.00 —  Polityczne graffiti. 9.15 
—  Klub Fitness Woman. 9.30—  _ 
‘Czarodziejka z księżyca* —  se­
rial anim. dla dzieci. 10.00 —

*MacGyver* —  amerykański 
rial sensacyjny. 11.00 —  *Żar 
młodości* —  kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 —  'Airwołf*
—  amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00— Jesteśmy— maga­
zyn redakcji programów religij­
nych. 13.30—  Magazyn. 14.00
—  Co jest grane? 15.00 — 
Motowiadom ośc i. 15.30— Unk 
Journal. 16.00 — HalogralMy.
16.20 —  Yel Yel Yel 16.30 — 
"Ufozaury* —  serial anim. dla 
dzieci. 17.00 —  Informację. 
17*115 —  Ńle tylko dla dam
17.45 —* Portret pamięciowy.
18.15 — i."Skrzydła* 
amerykański serial komediowy.
18.45 —  "świat według Burv 
dych*—  amerykański serial ko­
mediowy. 19.40 —  Moim zda­
niem —  komentarz polityczny.
19.45 —  Informacje. 20.00 — 
"Drużyna A*— amerykański se­
rial sensacyjny. 20.50 —  Loso­
wania LOTTO. 21.00 —  ‘Nie­
ustraszony* amerykański 
serial sensacyjny. 22.00 
"Starsky I Hutch", USA 23.00—  
Informacje i biznes informacje.
23.25 —  Polityczne graffiti
23.35 —  "Ulice San Francisco*
—  amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 —  Sztuka informacji. 
0.55 —  4X4 —  magazyn moto­
ryzacyjny. 1.30 —  "Zai 
młodości* —  kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
9.00 —  Teleshop. 9.30 — 

Rlmy anim. 10.30 —  *Stellina*
—  włoski serial obyczajowy.
12.00 —  Telenowela 12.45 — 
'Pasja śpiewania* — włoski se­
rial obyczajowy. 14.30 — Sate­
lito —  program muzyczny.
16.25 —  Teleshop. 17.00 —  Rl­
my anim. 18.45 —  *StelIina* — 
włoski serial obyczajowy. 20.15
—  Telenowela 21.00 —  James 
Brown —  koncert. 22.15 — 
Bliżej filmu. 22.50 — Escape.
23.20 — Sports World. 23.50 — 
Satelite —  program muzyczny.
1.35 —  W domu.
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Przed wizytę Teatru
Im. Wojciecha Bogusławskiego w  Kaliszu

Dwa przedstawienia sztuki 
Gabrieli Zapolskiej 

na wileńskiej scenie
Jak jn ż informował limy, 20 

października br. do Wilna zawita Teatr 
im. Wojciecha Bogusławskiego z Kali­
sza. Na scenie Teatru Młodzieży 
(Arklią 5) da dwa przedstawienia 
(pocz. o  godz. 11.00 i 17.00) sziuki Ga­
brieli Zapolskiej "Ich czworo”. 
Reżyseria: Jan Buchwald, scenografia: 
Maria i Andizq Albinowie, opracowa­
nie muzyczne: Jan Zawierski. 
Występują: Agnieszka Dziędelska, 
Krystyna Horodyńska, Ewa Kibler, 
Mirosława Sapa, Monika Szalaty, Ce­
zary Morawski, Lech Wierzbowski

Gościom w Wilnie patronuje Apo­
lonia Skakowska —  prezes -dyrck tor 
Centrum Kultury Połskiej na Litwie im. 
Stanisława Moniuszki

W celu przybliżenia naszemu Czy­
telnikowi krótkiej historii teatru z  Ka­
lisza, a także sztuki, którą przywozi do 
Wilna, polecamy uwadze poniższy 
tekst:

Wojciech BopstnrU —  wybitny 
aktor, reżyser i autor tekstów był ar­
tystą, któremu scena polska (w tym 
wileńska) końca osiemnastego wieku 
miała nąjwifcej do zawdzięczenia. Za
t»n^wUŁ>ł»hi^<łTł»hlnntf UTWfT
Teatru Narodowego sos tał
okrzyknięty "ojcem narodowego te­
atru". Działalność Wojciecha
Bogusławskiego zaznaczyła się takie w 
historii kaliskiego teatra.

Był on organizatorem ^ycła te­
atralnego i inicjatorem bodowy pier­
wszego w dziejach miasta gmacha te­
atralnego, gdzie przez wiele lat 
odbywały się przedstawienia w czasie 
corocznych przyjazdów artystów Te­
atra Narodowego. W  października 
1994 r. miała miejsce premiera szlaki 
Gabrieli Zapolskiej "Ich czworo" w 
reiyserii Jana Bnchwaida. Została 
ona ciepło przyjęta przez widzów I 
miejscową prasę. Oto kilka frag­
mentów z popremierowych recen^jk 

Bożena Szd "Gazeta Ostrowska" 
24.10.1994r^

"W  kaliskim przedstawieniu 
głupota w całej swej pełni rozkwitów 
ciepełku mieszczańskiego domu. Ma­
my więc stosowną scenografię jak trze­
ba, z pluszową kanapą, świąteczną cho- 
inką, firaneczkami, falbankami, 
bibelotami itp. A  gdzieś a a  sceny 
płynie świąteczna kolęda. Iw  tym wszy­
stkim jak chory wykwit egzystuje kosz- 
marna rodzinka. (—)T

"Nie bez powodu przeniesiono 
przecież akcję dramatu z "pięknego

wieku X IX " w lata znacznie nam 
bliższe. I na pewno nie szło tu tylko o 
modę czy styl epoki, lecz — jak sądzę 
—  właśnie o tę "śmiertelną głupotę", 
która okazuje się tak nieśmiertelna...

Panoszy się zwłaszcza wtedy, gdy 
nikt nie stawia jej barier, gdy wszystko 
jest dozwolone.

I tak okazuje się, że "Ich czworo" 
może i dziś być punktem wyjścia dość 
trafnej diagnozy społeczną, która jest 
chyba też próbą odpowiedzi napytanie, 
dlaczego po raz kolejny nie udały się 
nam nowe porządki "w swoim własnym 
domu". A  jeśli ktoś nie lubi szukać w 
teatrzezbytwidu sensów, może po pro­
stu bawić się perypetiami niewydarzo- 
nych kochanków, jak na dobrą farsie".

Grzegorz Szymański "Ziemia Kali­
ska": 21.10.1994 r j

"On— człowiek zacny, szanowany, 
stateczny. Ona —  kawał babsztyla. 
Dzięki ożenkowi z mężczyzną o ustalo­
ną pozycji zapewniła sobie byt godzi­
wy, żyje wygodoie, zamiast prać brudy 
w matczyną pralni chemiczną. No i 
ten trzed— fircyk, hulaka, tani podry­
wacz, który uwodzi, znudzoną życiem u 
boku intelektualisty, kobietę. Aby dra­
mat był wyrazisty jest jeszcze dziecko, 
świadek rodzinnej tragedii No i mamy 
już komplet, czyli "Ich czworo" (_ ).

"Akcja kaliskiego spektaklu osa­
dzona została w latach dwudziestych. 
N ie  ma więc wielkich kapeluszy, 
ciężkich sukien z czasów Zapolskiej, a 
w ich miejsce wprowadzono garderobę 
bliższą współczesnej modzie. W  tej 
konwencji utrzymany jest także 
mieszczański salonik. Dość ponury 
nastrój pokoju przełamuje jedynie ka­
napa z jaskrawoczerwonym obiciem, 
jakby znalazła się tu przypadkowo i 
zachęcała do miłosnych igraszek. W 
drugim akcie również pewna niespo­
dzianka. Na ścianach kawalerskiego 
pokoiku, w którym stoi metalowe 
łóżko, patefon i miednica z  wodą, za­
wieszono chyba całkiem współczesne, 
kolorowe fotosy. Wszystko to sugeruje 
pewną umowność i zdaje się mówić, że 
nie o  detale tu chodzi nie o  miejsce i 
czas, lecz o  lodzi i ich sprawy. Bo 
przecież o Zapolskiej liczy się to, co 
między ludźmi i to, co w samych lu­
dziach drzemie?.

Opr.HJ.
NA ZDJĘCIU: scena ze spektakio 

"Ich czworo" Gabrieli Zapolskiej.
Fot. z archiwom Teatra im. Wcj- 

cłecba Bogwstowktrgo w K r f lw

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 

miastach Litwy.

(Zam. 1334)

te l.k o m . /8-290/ 3 13 4 9 \  
3  7.8-290/ 4 07 71 \

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwafczającym różne 
I s zk od n ik i:

P^skwy, karaluchy,
LLJ kleszcze, myszy, 
szczury,krety, ptaki,dziki i in.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  .w gospodarstwie'.

Już certyfikowane 
na Litwie 

u l.  K a lv a riju  159-203, 
V iln iU s , te l ./ f a x  77 83 10

twszyStkie usługi autoserwisu 
♦malowanie 
♦kapitalny remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l.  Lentvario 14 
(przy Centra Przeglądów Technicznych), 

V iln iu s , 
te l./ f a x  64 35 85

S prze dajem y po najn iższych  ce­
nach —  św ieży cem ent okmlańakl 
I papę d a chow ą R K P -3 60 , RPP- 
300.

Vllniua, 42-46-31,41-06-94.

(Zam. 1258)

N o w a  k a w ia r n ia  w  S k o jd is zk a c h .

C z y n n y  j e s t  b a r  i  b i la r d .

Wyjątkowo tanie obiady!

Przyjmowane są zamówienia na przyjęcia
MM weselne 1 inne okazje.

Na obiady żałobne —  zniżka.
Kawiarnia czynna od godz. 11 do 24.

Tel. 560-242.
(Zam. 1244)

KALEN DARIUM
* Środa (16.X) jest 290 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 76 
dni.

* Znak Zodiaku —  Waga.
. * Imieniny: Ambrożego, Floren- 

tyny, Gawła, Gerarda, Jadwigi.
* Wschód Słońca —  6.50, zachód 

— 17.18. Długość dnia 10 godz. 28 
min.

. -Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 16 
października nieduże zachmurzenie, 
bez opadów, mgła. Wiatr południowo-9 
wschodni, 3-8 m/sek. Temperatura 15- 
17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe nieduże opady. Temperatura 
w nocy 4-9, w dzień 12-47 stopni 
ciepła.

FAKSAS INFORMATOR! US
1 Bezpłatna 

informacja

n
faxem 
p izaz 
całą 
dobę. 

(8-22) 26 22 28
V ilr iia u s  a g en tu ra : ta l. 6 5  2 5  2 4

Kuple dom.
TeL 61-40-14; 70-31-50.

(Zam. 1363) 
Tanio sprzeda|e się dom na rtrlałna 

w  Grygiazkach, można mieazkać zimą. 
TeJ. #1-52-39.

(Zam. 1982)

Ogłoszenie 
I matrymonialne z  Australii j 
j  Polak lat 35, kawaler, wzrost ] 
S 174 cm, brunet, o  przyjemnym cha- j 
| rakterze zapozna się z  Polką, ;
■ panną, lat 21 do 27, wzrost około ; 
l  164 do 174 cm, ładną blondynką, ! 
| niebieskie oczy, z porządnego do- j 
J mu, wesołą i o  łagodnym charakte- ! 
! rze, gospodarną, zdrową, nie ■
* palącą papierosów i nie pijącą alko- ; 
; holu, kochającą dzieci oraz gotową ! 
! do założenia dobrej rodziny w Syd- I
■ ney, Australia. J 
J Usty pisane w języku polskim ! 
! wraz z  załączonymi fotografiami j 
}  (pół i całość) wysyłać pocztą lot- | 
5 niczą na adres:
!  Henryk Albinowicz
• 6 Herbert SL
! O A TLE Y  N SW  2223
;  Australia ~~ J

(Zam 18-JkQ J

Wykonujemy I ustawiamy pomnlld, 
nagrobki I ogrodzenia z  lastrico I ka­
mienia. Przyjm ujem y zamówienia 
Indywidualne.

Wlnlus, Vytenlo 61. teL 42-17-31 
wieczorem, tel. komórkowy (8-290)4- 

.11-88.
(Zam. 1374)
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